
Poseł Elczewski 
wśród wyborców 

w Bobolicach
W ubiegłą sobotę w Boboli

cach odbyło się spotkanie wy
borców x postem Ziemi Kosza
lińskiej na Sejm PRL Maciejem 
Elczewsklm.

Na długo przed rozpoczęciem 
wiecu sala, w której odbywato 
się spotkanie, wypełniona była 
licznie przybyłymi mieszkańca
mi Bobolic i okolicznych wsi.

Posłowi EIczewsklemu towarzy 
szyli: sekretarz KW PZPR tow. 
Gawor, I sekr. KP PZPR w Ko
szalinie, tow. Piechota oraz prze 
wodnlczący Prezydium Pow. 
Rady Narodowej.

Podczas spotkania mieszkańcy 
Bobolic zgłaszali posl. Elczcw- 
sklemu swoje skargi oraz zaża
lenia.

(a).

Prezydium Rządu 
podjęło szereg uchwał regulujących płace 

w różnych resortach

chłopa1* o spóldzi^cgnjci 
produkcyjnej

Gdy zanikają 
narządy...

Nie od dziś jest rzeczą 
wiadomą, jak piękącą solą 
w oku redaktorów „Wolnej 
Europy1* l innych „głosów" 
specjalizujących się w za
gadnieniach rolnych — jest 
rozwój spółdzielczości pro
dukcyjnej w Polsce. Przeko
nać się o tym mogliśmy raz 
jeszcze po II Krajowym 
Zjeździe Spółdzielczości Pro 
dukcyjnej, który, obok 
wściekłości, wyzwolił w rol
nikach z „Wolnej Europy" 
prawdziwą lawinę niczym 
nieskrępowanej twórczości. 
W szeregu zaiste wybitnych 
audycji, zatytułowanych: 
„Oczyma wolnego chłopa", 
„Z polskiego punktu widze
nia" itp., o mały włos, a 
zostałby obrócony w niwecz 
cały nasz dorobek spółdziel
czy oraz rozbite w pył pers
pektywy rozwoju gospodarki 
zespołowej w Polsce...

A oto czym, m. in. pp. spe 
cjaliści od rolnictwa z „Wol 
nej Europy" motywują swe 
wywody:

„Psychiki chłopa nie da 
się zmienić... Chłop polski 
trwa 1 będzie trwał w opo
rze przeciw kolektywizacji, 
w czym ma moralne popar
cie całego narodu" („Wolna 
Europa").

Przed zebraniem 
laureatów

nagrody Nobla
BONN. Dziś na wyspie 

Linda u na jeziorze Bodeń
skim rozpocznie się szóste 
doroczne zebranie fizyków — 
laureatów nagrody Nobla. 
Przewidziany jest udział u-' 
czonych z Wielkiej Brytanii, 
obu części Niemiec, Szwecji, 
Szwajcarii, Belgii, Holandii, 
Indii i Japonii.

Co można robić
ze szklanego włókna

Str. S — Proszę O głos. 
Kłopoty spółdzielczości 
pracy — Ludwik Zapol- 
ikl;
Str. 4 — Sport;
Str. 6 — W Ustce sezon 
w pełni — Orłowski.
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ników przedsiębiorstw cera- 
miki budowlanej, pracow
ników gminnych spółdzielni 
i powiatowych związków’ 
gminnych spółdzielni oraz 
Polskiego Radia i pracowni
ków aptek.

W przedsiębiorstwie „Pol
ska Poczta, Telegraf i Te
lefon" oraz w jednostkach 
organizacyjnych podległych 
Centralnemu Zarządowi Linii 
Międzymiastowych i Kabli, 
podwyższone zostały płace 
pracowników obsługowych, 
tj. rzemieślników, palaczy, 
woźnych, dozorców, sprząta
czek i gońców. Płace dla 
tych kategorii pracowników 
kształtować się będą w gra
nicach od 500 do 850 złotych.

Przed konferencją 
krajów Wspólnoty 

Brytyjskiej
LONDYN. W środę rozpocznie 

się pod przewodnictwem premie 
ra F.dena konferencja » krajów 
Brytyjskiej Wspólnoty Narodów. 
W chwili obecnej do wspólnoty 
należą Wielka Brytania, Austra
lia. Nowa Zelandia, Kanada, 
Unia Południowo-Afrykańska, 
Indie, Pakistan, Cejlon, Federa
cja Rodezji i Nyassy. Tematem 
obrad będzie całokształt sytuacji 
międzynarodowej.

Szepiłow w Egipcie

Na zdjęciu: 
minister 

spraw zagra
nicznych 

ZSRR D. T. 
Szepiłow w 
rozmowie z 

premierem
Egiptu Nassc- 
rem.
FOT — CAF

ŁÓDŹ. Tkaniny na ubrania 
ochronne, tkaniny dekoracyjne, 
Izolacyjne termiczne elektrycz
na 1 filtracyjne, taśmy izolacyj
ne 1 wiele Innych rodzajów tka
nin można produkować z przę
dzy szklanej, zastępując nią dro 
gle deficytowe surowce importo 
wane, Jak: wełna, bawełna, je
dwab, miedź Itp. Wszystkie te 
artykuły, wytwarzany Już maso 
wo w innych krajach, s.ą nlcste-

Uchwala dotycząca regula
cji zarobków pracowników 
GS-ów i PZGS-ów, wprowa 
dza szereg istotnych zmian 
w systemie prowizyjnym i 
premiowym wynagrodzeń. 
Ustala przy tym najniższy 
zarobek pracownika GS na 
500 złotych miesięcznie.

Uchwała obejmująca regu
lacją płace pracowników ra
dia przewiduje podwyżki u- 
posażeń zgodnie z nową ta
belą zaszeregow’ań dla wszy
stkich pracowników tego 
przedsiębiorstwa, z wyjąt
kiem dziennikarzy, muzy
ków i chórzystów.

Uchwała o regulacji płac 
pracowników aptek podwyż
sza stawki podstawowe upo
sażenia zasadniczego, uzależ 
niając wysokość tych stawek 
od stażu pracy.

Istnieją warunki rozwoju handlu
między Polską a W. Brytanią

POZNAN. Na zaproszenie pre
zesa Polskiej Izby Handlu Za
granicznego przybył do Pozna
nia George Briggs — dyrektor 
generalny zrzeszenia przedslę-

ty w Polsce prawie zupełnie nie
znane.

Na zdjęciu: młot sprężarko
wy MS-1M0 produkcji huty 
„Stalowa Wola**

Wojewódzkie Święto
Pieśni i Tańca
W dniu wczorajszym odby 

ły się w Koszalinie uroczy
stości związane ze Świętem 
Pieśni i Tańca Ziemi Kosza
lińskiej.

Około godz. 13-tej na pla
cu przy ulicy Jedności 
rozpoczęły się występy ze
społów. Kilkuset widzów 
oglądało widowisko pt. „Po
kłon morzu", w którym wzię 
ły udział koszalińska orkie
stra symfoniczna, połączone 
chóry WZSP i Szkoły Pie
lęgniarek oraz bałet. Dyry
gował Stanisław Mucha.

Do późnych godzin wieczór 
nych występowały na estra
dzie najlepsze zespoły arty
styczne ze wszystkich pra
wie powiatów.

biorstw brytyjskich „The Brush 
Group Limited".

W czasie spotkania z dzienni
karzem Briggs oświadczył, te 
wystawcy brytyjscy są bardzo 
zainteresowani dalszym roz
wojem handlu z Polską.

Odpowiadając na pytanie w 
sprawie eksportu naszych wy
robów do Anglii,' zwłaszcza wy
robów hutniczych, sir George 
Briggs uważa, że eksport ten 
może być rozszerzony.

Zdaniem gościa. transakcje 
handlowe między Wielką Bry
tanią a Polską nie można ogra
niczyć do Targów Poznańskich. 
Wysunął on postulat, by polscy 
przedstawiciele częściej przy
jeżdżali również do Anglii.

„Orbis" 
zacieśnia kontakty 
ze Skandynawia

WARSZAWA. Do Sztok
holmu udała się 3-osobowa 
delegacja „Orbisu" z naczel
nym dyrektorem Centralne
go Zarządu Przedsiębiorstw 
Usługowych „Orbis" — Kra
kowskim.

Celem podróży jest pogłę
bienie kontaktów między 
„Orbisem" a biurami podró 
ży krajów skandynawskich 
oraz zawarcie porozumienia 
o wymianie turystycznej mię 
dzy Polską, a tymi krajami.

Wielki przegląd potęgi lotniczej ZSRR

Radzieckie lotnictwo odrzutowe 
wywiera wielkie wrażenie 

na gościach zagranicznych
MOSKWA. W niedzielę, 

24 bm. w całym Związku 
Radzieckim obchodzono uro
czyście Dzień Lotnictwa 
ZSRR. Na lotnisku w Tuszy- 
no koło Moskwy odbyła się 
wielka defilada lotnicza, któ 
ra wywołała olbrzymie za
interesowanie nie tylko w 
Związku Radzieckim, lecz 
również poza jego granica
mi. Podczas defilady poka
zano po raz pierwszy szereg 
nowych typów radzieckich 
samolotów odrzutowych.

Na trybunie honorowej za 
Jęli miejsca przywódcy 
KPZR 1 kierownicy rządu 
radzieckiego.

Z około 20 krajów przy
były delegacje zaproszone 
specjalnie na obchody Dnia 
Lotnictwa ZSRR. Były to 
delegacje z Polski, Chin, 
USA, Indii, Francji, W. Bry 
tanil, Egiptu, Czechosłowa
cji, Szwajcarii, Szwecji, Nor 
węgli, Syrii itd. Obecni by
li członkowie korpusu dyplo
matycznego, liczni korespon
denci 1 fotoreporterzy ra
dzieccy 1 zagraniczni.

O godz. 10-teJ, główny mar
szałek lotnictwa ZSRR Żlgarlew 
wygłasza krótkie przemówienie. 
Orkiestra gra hymn Związku 
Radzieckiego. Rozlegają się sal
wy honorowe.

Wielka powietrzna defilada roz 
poczyna się.

Nad lotniskiem poławia się 
grupa samolotów „Jak-12". Na 
pierwszym z nich łopocze flaga 
państwowa ZSRR, ą na następ-

Wielkiej Brytanii grozi inflacja
LONDYN. Premier Eden wy

głosił w sobotę na wiecu w 
Werwick przemówienie, w któ
rym poruszył problem inflacji 
Wielkiej/ Brytanii i omówił pe
wne zagadnienia polityki zagra
nicznej.

Stwierdził on, te Wielkiej 
Brytanii zagraża poważnie nie
bezpieczeństwo Inflacji 1 te Je
dynym lekarstwem na to jest 
zwiększenie eksportu. Jedynym 
znów sposobem zwiększenia eks 
portu jest ograniczenie kon
sumpcji wewnętrznej. Im mni-J 
będziemy wydawać na aleble — 
powiedział Eden — tym więcej 
będziemy mogli wywozić towa
rów za granicę 1 tym łatwiej 
unikniemy wyczerpania się na
szych rezerw dewizowych.

Omawiając sytuację między
narodową Eden oświadczył:

— Wydaje mi się, że przecho
dzimy od „zimnej wojny** do 
„ciepłego pokoju**. Sytuacja po
prawiła się niewątpliwie, czego

6 sierpnia rozprawa
przeciwko

Mazurkiewiczowi
KRAKÓW. Sąd Wojewódzki w 

Krakowie ustalił termin rozpra
wy przeciwko wielokrotnemu 
mordercy — Władysławowi Ma
zurkiewiczowi.

Rozprawa rozpocznie się w 
Krakowie g sierpnia br. i po
trwa blisko 2 tygodnie. W 
czasie przewodu sądowego prze 
słuchanych zostanie około 100 
świadków.

Naród egipski 
głosuje nad nową 

konstytucja
LONDYN. Z Kairu donos! 

agencja Reutera, że w sobo
tę rano rozpoczęło się w 
Egipcie głosowanie nad no
wą konstytucją. Jednoczę- I 
śnie naród egipski wybiera | 
po raz pierwszy prezydenta 
republiki. Powszechnie o- 
czekują, że prezydentem zo
stanie premier Nasser.

Głosowanie odbywa się w 
9 tysiącach lokali wybor
czych w całym kraju.

dowodem Jest fakt, że nasz mi
nister budownictwa mieszkanio
wego udaje się do Moskwy.

Obniżka cen
na podroby

Z inicjatywy WRZZ 1 Zarządu 
Okręgowego Związku Zawodo
wego Pracowników Handlu, Wo 
Jewódzka Komisja Cen w naj
bliższych dniach rozpatrzy spra 
wę obniżenia cen na podroby 
mięsne (głowizna, płuca, wątrób 
ka Itp.) w granicach około 30 
proc. Ceny na te artykuły były 
dotychczas w naszym woje wódz 
twle wygórowane.

Plenum KC 
Francuskiej Partii 

Komunistycznej 
PAftYZ. w sobotę, 23 bm. za

kończyło obrady plenum KC 
Francuskiej Partii Komuni
stycznej. Uczestnicy plenum o- 
mówili wyniki XX Zjazdu 
KPZR, zagadnienie stosunku 
Związku Komunistów Jugosła
wii oraz problemy związane z 
przygotowaniami do XIV Zjaz
du Francuskiej Partii Komuni
stycznej. Referat wygłosił sekre
tarz generalny KC FPK Mauri- 
ce Thorez.

Plenum uchwaliło rezolucję, 
w której potwierdza wierność 
komunistów francuskich zasa
dom marksizmu - lenlnizmu.

Hammarskjoeld
przyjeżdża do Warszawy

WARSZAWA. Na zaproszenia 
ministra spraw zagranicznych 
PRL Rapackiego, przybędzie w 
dniu 28 bm. do Warszawy z wt 
zytą oficjalną sekretarz generał 
ny ONZ — Dag Hammarskjoeld.

Zakończył się 
rok szkolny 

WARSZAWA. 23 bm. po
nad 4 miliony uczniów pod
stawowych i średnich szkół 
ogólnokształcących orax 
szkół zawodowych różnych 
typów zakończyło rok nauki 
1955/56.

nych 16 samolotach — flagi re
publik radzieckich. Ta grupa 
samolotów przelatuje nisko. Wy 
żej leci druga grupa samolo
tów. Przelatują one w szyku 
wyobrażającym słowa: „Chwa
ta KPZR". W grupie tej — li 
samolotów typu „Jak-18‘*.

W sportowej częśc! defi
lady wzięło udział blisko 
200, pilotów. Są to członko
wie aeroklubów radziec
kich.

W drugiej części wielkiego po 
kazu udział blerże lotnictwo 
wojskowe. Nagle nad lotniskiem 
pojawiają się szybkie jak błys
kawica — myśliwce odrzutowe. 
Szereg z nich jest pokazanych 
po raz pierwszy. Jako jeden z 
pierwszych leci srebrzysty my
śliwiec skonstruowany przez 
wybitnego specjalistę lotniczego 
Mikojana. Pilotuje znany lot
nik — major Łapszln. Dokonu
je on m. in. obrotu samolotu

W Edynburgu
strajkują dokerzy

LONDYN. Jak donosi agen 
cja Reutera, strajk 900 do- 
kerów całkowicie sparaliżo
wał 21 bm. wszelkie prace 
w porcie Edynburgu.

W godzinach porannych 
21 bm. dostarczono z Ho
landii do Edynburga 250 ton 
owoców i jarzyn. Dokerzy 
odmawiają wyładowania stat 
ków.

Połączenie letnicze
USA - ZSRR
NOWY JORK. Towarzystwo 

lotnicze „Pan American World 
Airways** opublikowało komuni
kat, w którym oświadcza, że 
szereg Jego wyższych urzędni
ków uda się w najbliższym cza
sie do Moskwy dla omówienia 
zagadnień związanych z otwar
ciem Unii lotniczych łączących 
Stany Zjednoczone ze Związ
kiem Radzieckim.

„Pan American** przewiduje 
dwie trasy: Jedna przez Helsin
ki 1 Leningrad, druga pnez 
Berlin 1 Warszawę.

W skład delegacji towarzystwa 
wejdą: jego prezes Juan Trlppe, 
wiceprezesi Harold Gray, Samu
el Pryor 1 Russell Adams oraz 
dyrektor linii transatlantyckich 
John Shannon.

Radziecki Komitet
Organizacyjny

VI Festiwalu
Młodzieży

MOSKWA. W dniach 28 
lipca — 11 sierpnia 1957 ro
ku odbędzie się w Moskwie 
VI Światowy Festiwal Mło 
dzieży i Studentów. Dla 
przeprowadzenia prac przy
gotowawczych związanych z 
Festiwalem, powołano do ży 
cia radziecki komitet orga
nizacyjny.

Nasser pojedzie
do ZSRR

LONDYN. Szepiłow oświad
czył przed odlotem do Damasz
ku, że w sierpniu br. premier 
Egiptu Nasser przybędzie z ofi
cjalną wizytą do ZSRR.

WARSZAWA. Na ostatnim 
posiedzeniu Prezydium Rzą
du podjęto uchwały regulu
jące płace pracowników re
sortu łączności, lasów pań
stwowych 1 parków narodo- 
•wych, robotników i pracow-



Uchwala Rady Ministrów 
w sprawie zmian 

w organizacji działalności OZR
WARSZAWA. Wydana 

została ostatnio uchwała 
Rady Ministrów w sprawie 
zmian w organizacji i dzia
łalności oddziałów zaopatrzę 
nla robotniczego. Uchwała 
ta podjęta została w celu u- 
zdrowlenla niewłaściwej do
tychczas gospodarki w 
OZR-ach, która powodowa
ła poważne straty dla pań
stwa.

W myli uchwały, OZR-y bę
dą nadał prowadzone lub two
rzone tylko w dużyeb przedsię
biorstwach produkcyjnych. za
trudniających eo najmniej 
X soo—> (X* pracowników, w 
których, w oparcln o własne 
gospodarstwo rolne, prowadzo
ne są placówki żywienia zbiuro-

Cenne
doświadczenia

MOTTO —
„Celem kałdrgo łołnlena 

zabranie. Zadaałem 
dowódców armii ł«a* pw 
kntalelt iolnleny w do- 
akonalych rabóJcAw".

MAC NAIR 
generał amerykadildell 

/ iii zbro]nycb

t939—t94S.
Miejsce akcji — Europa.
Hitlerowskie Niemcy gro

żą światu. Pod żołdackim 
butem jęczę ujarzmione na
rody całej Europy. Gęsta, 
lepka od Mzkiej krwi bru
natna pajęczyna zawisła 
nad Światem.

Wieloma milionami ofiar 
musiału zapłacie ludzkość, 
zanim pokonała hitlerowską 
bestię.

Rok 1950^1933.
Miejsce akcji — Azja.
...i znów świat ujrzał fu- 

aj pożarów, tym rą^em by
ły ła bestial.tfwą epperykad- 
skich żołdaków.

Wojna bakteriologiczna, 
nieludzka masakra bezbron
nych jeńców wojennych na 
Każedo, napalm — oto mię
dzy innymi skromny bilans 
wielkiej zbrodni w Korei.

A dziś...
links. rechts, links, reehts, 

równym, miarowym krokiem 
plac koszar przemierza je
dna z wielu kompanii odbu- 
dowaiącego się neohitlerow- 
skiego Wehrmachtu tzw. 
Bundeswehry,

Na jakich wzorach szkoli 
tif nowy Wehrmacht?

Były generał hitlerowski, 
wysunięty obecnie na jedno 
z czołowych stanowisk w 
armii zachodnio-niemieckiei 
Reinhardt w rozmowie z 
wojskowymi instruktorami 
amerykańskimi i jak stwier
dza agencja „Associated 
Press" oświadczył: „jakkol
wiek oficerowie niemieccy 
Zdobyli cenne doświadcze
nia podczas drugiej wojny 
światowej, to jednak muszę 
przyznać, te od 1945 roku 
nie mogli go już wzbogacić. 
Upłynęło blisko // lat. sztu
ka wojenna nie stoi na miej 
tcu. Prosimy więc, byście 
nam dopomogli w zorgani
zowaniu naszej nawet armii 
według nowoczesnych za- 
sad".

Po co tak błagać panie 
generale o pomoc w targani 
zowania nowej armii nie
mieckie] według nowocze
snych zasad. Czy nie lepiej, 
takie jest nasze zdanie, za
proponować wspólną wymia 
nę własnych doświadczeń.

Przecież w celach i zada
niach swoich armii zgadza
cie się panowie aż za bar
dzo, 

n.

Szpilką
Gratulacje mister Eden!

*ego dla dużych grup robotni
ków.

Kilkaset istniejących OZR-ów 
nie odpowiadających tym wa- 
runkom, zostanie do końca co 
ku zlikwidowanych.

Uchwała ogranicza także 
działalncś’ handlową OZR. 
W zasadzie winny one prze
kazać swe sklepy, kioski, 
stragany właściwym tereno
wym organizacjom handlo
wym. Od zasady tej istnieje 
kilka wyjątków, z tym, te 
OZR-owskle punkty sprze
daży mogą być uruchamiane 
tylko za zgodą właściwego 
prezydium rady narodowej. 
Również punkty usługowe 1 
zakłady przetwórcze prowa
dzone przez OZR winny być 
tam, gdzie to jest możliwe, 
przekazane właściwym orga
nizacjom terenowym. Wyją
tek stanowią punkty usługo
we w hotelach robotniczych 
i domach, które mogą być 
prowadzone nadal, jeżeli *ą 
rentowne.

Uchwala wprowadza smlauv 
w systemie zarządzania 1 nad
zoru nad OZR-aml. stwierdza 
ona, te OZR-y stanowią inte
gralną część składową przedsię
biorstw, przy których zostały 
utworzone 1 prowadzona są na 
pełnym wewnętrznym rozra
chunku gospodarczym.

Dalsza część uchwały regulu
je szczegółowo zasady gospodar 
czo-flnansowe oddziałów zaopa-

Kassel krytykuje
politykę rzqdu Adenauera

BERLIN. W Fuldzle roz
począł się zjazd Partii Ogól- 
noniemieckiej, w które) re
prezentowane są przeważnie 
średnie warstwy' ludności 
NRF. Partia ta nie zgadza
jąc się z polityką remilitary 
zacji Niemiec zachodnich, 
wystąpiła w roku ubiegłym 
z koalicji rządowej, w której 
uczestniczyła po wyborach 
do Bundestagu w r. 1953.

Przewodniczący partii — 
Kessel, poddał krytyce po
lityką zagraniczną rządu o- 
raz jego stanowisko w kwe
stii niemieckiej. Mówca pod
kreślił, że politykę rządu 
NRF cechują „sztywne for
my" 1 potępił on próby kół 
rządzących negowania wy
siłków Związku Radzieckie-

Rząd wioski zwiększa wydatki
na zbrojenia

RZYM. Po trzydniowej de
bacie włoska izba deputowa
nych większością głosów za
aprobowała projekt budżetu 
ministerstwa obrony na rok 
1956/57- Projekt ten przewidu 
je wydatki na sumę 816 288

tneata robotniczego. Uchwala 
ustala sposób I zasady pobiera
nia opłat są posiłki w stołów
kach, barach mlecanych, e>v 
bufetach prowadzonych przez 
(IZB-y. Dotychczas opłaty te po
bierane były praktycznie ina- 
<»ej W każdym zakładzie pra 
cy.

Współpraca gazet 
99Volksstimme"

i „Sztandar Ludu"
LUBLIN. Redakcja Sztan 

daru Ludu — organu KW 
PZPR w Lublinie otrzymała 
list od kolegium redakcyjnego 
Yoiksstimme — organu socja
listycznej Partii Jedności w 
Magdeburgu (NRD). Przesyła 
jąc gorąee pozdrowienia bra
tniej gazecie, dziennikarze 
magdeburscy proponują wy
mianę doświadczeń w zakresie 
pracy redakcyjnej, przesyła
nie wzajemnie gazet, zapozna 
wanie się z życiem gospodar
czym i społecznym okręgów 
reprezentowanych przez oba 
pisma.

Kolegium redakcyjne Szłan 
daru Ludu przyjęło propozy
cje współpracy z kolegami w 
NRD i przygotowuje materia
ły, które zapoznają dziennika
rzy Volksstimmt z Lubelszczy 
zną i jej problemami.

go w kierunku złagodzenia 
napięcia międzynarodowego.

milionów lirów, tj. 17,26 proc, 
wszystkich wydatków budżetu 
— suma ta jest o 29188 mi
lionów lirów większa niż w 
roku finansowym 1955/56.

Deputowani komuniści i so
cjaliści, którzy zabrali glos w 
dyakusji, ostra krytykowali 
politykę rz^rłti podkteślająe. 
iż tak |ąk dawniej jest ona 
wyrazem ,.zimnej wojny1' i 
nie uwzględnia możliwości 
emnlcjózenia ciężarów wydat
ków wojskowych. Dcnutówani 
zwracali uwagę na fakt, że pd 
roku 1948/49 wydatki wojsko
we Wioch zwiększyły sie pra
wie dwukrotnie.

Minister obrony T«vhni 
nie tylko odrzucił wszystkie 
propozycje zmniejszenia wy
datków wojskowych, lecz do
magał Się nawet wzmożenia 
Kfcgshwań wpjranyffe

Pożegnanie 
radzieckich jednostek wojskowych 

w NRD

Na lotnisku w Brandenburgu odbyło się 20. VI. uroczyste po
żegnanie żołnierzy rozwiązane) 200-nej dywizji lotniczej, wcho
dzące) w skład wojsk radzieckich w Niemczech.

Na zdjęciu: oficerowie radzieckiego lotnictwa wśród przedsta
wicieli prasy międzynarodowej. FOT — CAF

Przegląd potęgi lotnictwa ZSRR
wokół podłużnej osi, a następ
nie leci prostopadle w górę. Na 
niebie pojawia się drugi sreb
rzysty punkt. To myśliwiec pi
lotowany przez ppłk. Pawło
wa. Wykonuje on „beczkę", 
„pętlę Nestorowa" — całą ka
skadę figur przy bardzo dużej 
szybkości.

Z olbrzymim hukiem prze 
latują nad lotniskiem ko
lumny odrzutowych samolo
tów myśliwskich i bombow
ców. Bombowce przecinają 
niebo Jak wielkie okręty. 
Ich sylwetki przypominają o- 
stro ścięte trójkąty. Pierw
szemu z bombowców towa 
rzyszą dwa nowe, niewidzia
ne dotychczas myśliwce od 
rzutowe. Po raz pierwszy 
pokazane są nowe typy sa
molotów odrzutowych skon
struowanych przez Jakowle- 
wa, Mikojana 1 Suchego. Z 
szybkością większa niż osią
ga dźwięk przelatują maszy
ny przypominające torpedy 
1 strzały. Jak mgnienie oka 
przeciął nieho samolot bez 
skrzydeł, podobny do oliio- 
wego trójkąta. Fotoreporte
rzy i kinooperatorzy gorącz
kowo dokonują zdjęć.

Samoloty o szybkości 
większej niż szybkość dźwię
ku przelatują wysoko. Przy 
wysokości inniejszej niż 6 
tys. metrów wywoływane 
przez nie potężne fale dźwię 
kowe powodują huki podoo- 
ne do wybuchów pocisków 
armatnich. Tego rodzaju hu 
ki słyszano w Moskw!* 
przez wiele dni przed świę
tem lotnictwa.

Moskwa, Kair, Waszyng
ton — stolice trzech partstw, 
z których każda była ostat
nio świadkiem doniosłych, 
bądź charakterystycznych wy 
darzeń.

JEDNOMYŚLNA OCENA
Zacznljmy od Moskwy. 

Tam bowiem omawiane były 
sprawy szczególnie nas in
teresujące, sprawy nam blis
kie. Rozmowy radziecko-jti- 
gosłowiańskle dotyczyły bo
wiem nie tylko tych czy In
nych problemów międzyna
rodowych, nie tylko stosun
ków nilędzy ęboina państwa
mi. Poważąe miejsce w roz
mowach moskiewskich zaję
ły zagadnienia międzynaro
dowego ruchu robotniczego, 
wzajemnych stosunków po
między wszystkimi siłami w 
świecie reprezentującymi ten 
ruch. Omawiane były spra 
wy gorąco obchodzące każ
dego, komu leży na sercu 
socjalistyczna przysztuść 
świata,

Nie miejsce tu na rozwa
żanie, na analizowanie 
wszystkich aspektów wspól
nego oświadczenia rządów 
ZSRR i Jugosławii oraz dc 
klaracji o stosunkach mię
dzy Związkiem Kt)nmrii«lćv 
Jugosławii 1 Komunistyczną 
Partią Związku Radzieckie
go. Jeśli chodzi o ocenę o- 
wiatateiBia, to ma racje an-

W tej grupie samolotów 
leci również skonstruowany 
przez Tupolewa pasażerski 
samolot odrzutowy „TU- 
104", który niedawno wzbu
dził sensację na całym świe
cie.

Trzecia część programu — jak 
zwykle — poświęcona jest w 
całości spadochroniarzom 1 lot
niczym wojskom desantowym. 
Odbywają się interesujące — 
z wielkich i małych wysokości 
— skoki ze spadochronem oraz 
(koki kombinowane ze zmiana 
spadochronu w powietrzu 1 ze 
zwolnionym opadaniem.

Olbrzymie wrażonle wywołuje 
wielki desant z powietrza. Nad 
lotniskiem pojawiają się w du
żej Ilości Jedno- i dwumotoro- 
we helikoptery, w tym tzw. „la 
tające wagony". Przez pewien 
czas „wiszą" one w powietrzu 
a następnie szybko slada.ia na | 
lotnisku, otwierają się kabiny i 
— wyjeżdżatą z nich ni sa
mochodach żołnierze wojsk de
santowych. Wytarzane sa dzia
ła Jaszcze z amunicja i Inny 
sprzęt, m. tn. — działka prze
ciwlotnicze.

Na zakończenie odbyt się po
kaz modeli latających sterowa
nych za pomocą radia.

Wspaniała rewia lotnictwa 
w Tuszyno wywołała wiel
kie wrażenie wśród kół dy
plomatycznych i zagranicz
nych delegacji wojsk lotni
czych. Twierdzi się po
wszechnie, że tak wielkiej 
defilady lotniczej nie było 
dotychczas w Moskwie. Sze
roko dyskutuje się na temat 
nowych typów radzieckich 
samolotów odrzutowych — 
myśliwskich, pasażerskich i 
bombowców.

PRZEGLĄD
gielskl „Times" stwierdza
jąc, że dziś przywódcy 
ZSRR i Jugosławii „ocenia
ją sytuację międzynarodową 
mnie) więcej z Jednego 
punktu widzenia". Rozmowy 
moskiewskie wykazały jed
nomyślność poglądów obu 
rządów w szeregu podstawo 
wych problemów międzyna
rodowych.

SOCJALIZM - SYSTEM 
ŚWIATOWY

Oceniając znaczenie de
klaracji, warto chyba przy
pomnieć słowa opublikowa
nego przed dwoma miesią
cami komunikatu o zakon- 
czenlu działalności Biura 
Informacyjnego Partii Ko
munistycznych 1 Robotni
czych. Komunikat ten, pod
kreślając, że żyjemy w o- 
kresie, gdy socjalizm wy
szedł poza ramy jednego 
kraiu i przekształcił się w 
system światowy, że postały 
stworzone nowe warunki dla 
działalności partii komuni
stycznych 1 robotniczych, 
stwierdza, Iż każda partia 
lub grupą partii „znajdzie 
nowe pożyteczne formy za- 
dzlerżgnlęcią między sobą 
więzi 1 kontaktów". „Partie 
komunistyczne i robotnicze 
— czytaliśmy w komunika
cie — będą niewątpliwie 
nadal według własnego u*

Ze wsi naszego 
województwa

Pod adresem
CZRol.

Jak nas Informują, w wteK 
POM-ach remonty snopowląza- 
łek „Agrostroj" napotykają n« 
trudności z powodu braku czę
ści zamiennych.

Towarzysze z CZ Roi — pyta 
my was — czy macic zamiar do 
starczyć cz.ęścl do snopowiąza- 
Jek w czasie wykopków?...

PRZYSPIESZYĆ REMONTY 
W GOM

Jak wynika z danych WZR w 
większości GOM czeka jeszcze na 
remont do 80 proc, młoearń 1 
silników. Zwracamy na to uwagą 
mechanikom POM, przypomina
jąc zarazem, że i u nich remon
ty młoearń 1 silników również 
nie przebiegają zadowalająco.

Trzeba o tym pomyśleć już ta 
raz, a nie remontować „na łapu 
capu", gdy trzeba będzie młó
cić.

KOBIETY ZESPOŁU PGR 
CIESZYNO ZASŁUGUJĄ

NA UZNANIE
Jak nas informuje nasz kore

spondent — Czesław Bartoszek 
w gospodarstwach: Jelenlno, 
Szezyctn i Stare Warowo, należą 
eych do zespołu PGR Cleszyno 
zadowalająco przebiegają prace 
pielęgnacyjne kultur okopo
wych. Zony wszystkich robotni
ków tych gospodarstw wzięły w 
plantierkę po pół ha buraków 
lub kukurydzy. W pracach pie
lęgnacyjnych wyróżniają się: 
Marwrowa, Dypczakowa i Wasi 
lewska — kobiety z gospodarstwa 
Warowo, które w liczbie 40 sta
nęły „jak jeden mąż" do pielę
gnacji buraków.

TRAKTORZYSTA 
JÓZEF GRYGA PISZE...

„...Jestem stałym czytelnikiem 
„Głosu". W numerze HI przeczy 
talem artykuł pt. „O właściwy 
system wynagradzania traktorzy 
stów", Poruszono w nim bardzo 
słuszne, życiowe sprawy trakto 
rzystow Jak również problem o- 
gólnopaństwowy.

W każdym roku, na wiosnę, 
przed wyruszeniem w pole ma
my odprawy, podczas których 
towarzysze z dyrekcH przypoml 
naja nam o obowiązujących za
rządzeniach I wskaźnikach norm 
zużycia paliwa dla ciągników. W 
ubiegłym roku zapewniano nas, 
że leżeli gleba Jest podmokła i 
ciężko idzie orka, a będą prze
pały — znstana one uwzględnia 
ne. Mimo to, w maren br. z.aezę 
11 J-sinak otrącać ezęść poborów 
nieleśnym traktorzystom z* 
przepale ubiegtołio. roku. Niektó 
rzy traktorzyści otrzymują z te 
go tetułu nawet po 300 złotyeh 
mniej...".

Autor listu poruszył bardzo 
istotne zagadnienie. Sadzimy, tu 
na temat wynagradzania trakto 
rzystów wypowiedzą się inni to
warzysze z POM.

Po wyborach 
prezydenta Peru

NOWY JORK. Z Limy (Jono- 
szą, że prawdopodobnie zwyclę. 
tył Manuel Prado, kandydat o- 
pnzycyjny reprezentujący par- 
tlę konserwatywną. Uzyskał on 
dotychczas przeszło 134 tysiące 
głosów, podczas gdy kandydat 
„Frontu Młodzieży Demokra
tycznej" — Belaunda m» około 
84 tysiące głosów, a kandydat 
Unii Narodowej Hernando da 
la Vaile, popierany przez, rząd 
— przeszło 33 tysięcy głosów.

znania I z uwzględnieniem 
konkretnych warunków 
fwej działalności dokonywa
ły wymiany poglądów na 0- 
gólne zagadnienia walki o 
pokuj, demokrację i socja
lizm ...“

Dla wszystkich Je»t Jasną 
paląca potrzeba wypracowa
nia nowych form współpra
cy między partiami robotni
czymi, paląca konieczność 
zlikwidowania w tej dzie
dzinie wszelkich wypaczeń 
okresu stalinowskiego. Po
trzeba wypracowania takich 
form współpracy 1 wymia
ny doświadczeń, które by z 
jednej strony nieustannie 
wzbogacały myśl socjali
styczną, wzbogacały arsenał 
środków walki o zwycięstwo 
socjalizmu, a z drugiej stro
ny uniemożliwiły powtórze
nie się niektórych tragicz
nych błędów minionego o- 
kresu.

I właśnie opublikowana w 
Moskwie deklaracja zawie
ra szereg myś|l, będących 
zakrojoną na szeroką skalę 
próbą wypracowania zasad, 
na których winna opierać 
się współpraca pomlędgy 
partiami komunistycznymi 1 
robotnlciyml. Równość 
praw, przyjazna krytyka, 
publiczna konfrontacja stano 
wtok -- oto zasady, które 
zdaniem autorów deklaracji 
mają znaczenie dla Pchalr

F#Htvceąv k»rr4. 
pendent ąngieKkle- 
go dflennlk* „Dąii» 
Telegmah*' opuMlko 
wał niedawno, na 
maaęlnecle preemo- 
Wlenia wyglomoneio 
pizea premiera Wlej 
klej Brytanii — Ede- 
na. w Nprwleh. 
artykal. * którym 
m. la. wytemu „W 
pnemOwtaeta w 
NMwtcb, Mas wsta

rat, Iż rząd Jest zda
nia. te aieWsple- 
creńatwo ze strony 
Związku łtadzlrekte 
go ęarraża obeenie 
w dsiedziale gospo- 
d*re**l, a ale wel- 
akowej..."

A więc skoro j«ł 
Brytyjezyey — cao- 
lewl do niedawna

ekonomiki, tzn. ze 
aaczyuaja powoli po 
wątplewać w ekono
mikę własną. A Je- 

powątpiewają.
to znaczy, że coś w 
niej eaczyna nwan 
kowąt.

A swoją drogą, 
wart* a*|r*t<ilować 
tneżwej oceny ły- 
twcJL

Układ
między Chinami

i Kambodżą
FIKIN. Dnia 33 bm. ogłoszono 

wspólny komunikat o zawarciu 
między rządem ChRL a misją 
rządu Królestwa Kambodży po
rozumienia w sprawie chińskie) 
pomocy gospodarczej dla Kam-

Pawilon 
Chińskiej Republiki 

Ludowej 
na XXV MTP
Na zdjęciu: stoisko z mate

riałami włókienniczymi.
CAF — fot. Kondracki

Tylko fakty



Więcej uwagi
osiedleńcom

Na pomoc osiedleńcom, 
przybywającym do naszego 
województwa, przeznacza 
Cię rokrocznie sumy sięga
jące setek tysięcy złotych.

Czy zawsze z pożytkiem?
Trzeba sobie, niestety, po

wiedzieć, że nie. A oto pa
rę faktów, rzucających snop 
światła na tę sprawę.

Do gospodarstwa PGR 
Dobrociechy przybyli w u- 
biegłym roku Ignacy Wajss, 
Genowefa Dojcz, Andrzej 
Pinder, Stefan Bartoszew
ski i Barbara Czuwara. 0- 
siedleńcom tym nie zapew
niono jednak odpowiednich 
warunków, skutkiem czego 
kredyty, przyznane na zago
spodarowanie, zużyli oni na 
zakup żywności, odzieży 
itp.

Zdarzają się Jednak 1 ta
kie wypadki, że osiedleńcy 
podejmują pożyczki 1 wy
jeżdżają w nieznanym kie
runku.

Wypadek taki miał miej
sce m. in. w gosp. PGR 
Opatówek w pow. Koszalin. 
W powiecie białogardzkim 
we wsi Sadkowo osiedlił się 
w roku ub. Alfons Trzebia
towski, który otrzymał kre
dyt w wysokości 10 tys. Po
zorował on Jakiś czas pro
wadzenie gospodarstwa, a 
następnie znikł bez śladu.

Takie wypadki nie należą, 
niestety, do wyjątków.

Ustalono przy tym, że 
znaczna część tych uchodź
ców osiedla się następnie w 
innych województwach, za
ciąga pożyczki na zagospo
darowanie i po pewnym 
czasie znów znika.

Nie bez winy są tu nlewąt 
pliwle prezydia rad naro
dowych w Polsce central
nej, które wydają każdemu

W odpowiedzi na krytykę

Tu „idzie” 
o 3242610 kg mięsa
W związku z artykułem 

zamieszczonym w „Głosie" 
w dniu 9. V. br. o powyż
szym tytule, otrzymaliśmy 
wyjaśnienie Wojewódzkiego 
Zarządu PGR, w którym 
m. in. czytamy;

♦,Dyrekcja Wojewódzkiego Za
rządu PGR wyjaśnia, że poru
szonych w artykule, trudnych 
i • poważnych problemów nie 
można od razu załatwić. Mimo 
to widzimy sposób zaradzenia 
zaistniałej sytuacji poprzez szko 
lenie pracowników. Aby szko 
leniu nadać właściwy kierunek 
Woj. Żarz. PGR wydał dyrek
torom wszystkich zjednoczeń 
następujące zalecenie:

WYDARZEŃ
Cla naprzód myśli socjali
stycznej, które uczynią 
współpracę między partiami 
komunistycznymi bardziej o- 
wocną niż dotychczas, które 
tworzą warunki dla współ
pracy i zbliżenia z wszystki
mi ruchami socjalistycznymi 
J postępowymi w świecie. 
Faktem jest, że te stosunki, 
które dotychczas panowały 
pomiędzy poszczególnymi 
partiami, stosunki, w których 
zbyt często swobodną, rze
czową dyskusję zastępowa
no „argumentem" istnienia 
gotowych wzorów i dróg, nie 
ułatwiały zbliżenia między 
wszystkimi ruchami postę
powymi w świecie.

\ DLA ZWYCIĘSTWA 
KOMUNIZMU

O tym, jak bardzo dziś pro 
bierny zawarte w deklaracji 
nurtują międzynarodowy ruch 
robotniczy, wymownym dowo
dem jest wywiad udzielony 
przez towarzysza Palmirę To- 
gliatti dla czasopisma „Nuovi 
Argomenti”, jest — deklara
cja Biura Politycznego Fran
cuskiej Partii Komunistycznej, 
Jest oświadczenie komunisty
cznej partii W. Brytanii.

I tak np. wyrażona przez 
tow. Togliattiego myśl, że po
winna zostać między partiami

bez wyjątku, karty osiedleń
cze, nie zastanawiając się 
nad tym, czy dany kandydat 
zamierza uczciwie pracować 
w nowym miejscu zamiesz
kania.

Dużo do życzenia pozosta
wia także i praca miejsco
wych prezydiów rad naro
dowych, czy zespołów PGR. 
Nie kontrolują one zagospo 
darowywania gospodarstw' 
osiedleńczych, ani warun
ków, w Jakich żyją nowo
przybyli.

ADAM SCHILLER 
czytelnik

Rybołówstwo morskie 
wy konało 

plan półroczny 
przed terminem

WARSZAWA. Według da
nych Ministerstwa Żeglugi 
rybołówstwo morskie wykona
ło plan połowów na I półro
cze br. Rybołówstwo morskie 
złowiło ponad plan 5 500 ton 
dorsza, 2 400 ton śledzia da
lekomorskiego, 60 ton łososia. 
Natomiast nie wykonano pla
nu w połowach szprota i śle
dzia bałtyckiego.

Przedterminowe zrealizowa 
nie planu I półrocza jest po
ważnym osiągnięciem rybo
łówstwa, zważywszy, że plan 
1 kwartału na skutek zalodze- 
nia morza — został wykonany 
z niedoborem 6 800 ton, co 
stanowiło 25 proc planu kwar 
talnego.

— Odbycia przez okres jed
nego miesiąca praktyki nieprzy
gotowanych pracowników hodo
wli u najlepszych chlewmi- 
strzów, owczarzów i oburo- 
wych“.

Pierwsze kroki poczynione 
przez Wojewódzki Zarząd 
PGR są słuszne. Mimo to 
uważamy, że pracownicy za 
trudnieni bezpośrednio przy 
hodowli winni posiadać nie
zbędne wiadomości ogólne 1 
z dziedziny zootechniki. War 
to więc pokusić się o zor
ganizowanie, obok praktyki, 
szkolenia ogólnego.

(a)

komunistycznymi będącymi 
przy władzy rywalizacja o naj 
lepszy sposób uniknięcia na 
zawsze niebezpieczeństwa blu 
rokratycznej degeneracji, nie
bezpieczeństwa pomieszania 
konstruktywnych sił rewolucyj 
nych ze zniszczeniem rewolu
cyjnej praworządności, niebez 
pieczeństwa oderwania się kie 
rownictwa od życia, inicjaty
wy, krytyki i twórczej działal
ności mas — jest niewątpli
wie myślą będącą w duchu 
zasad radziecko-jugoslowiań- 
skiej deklaracji. To samo mo
żna powiedzieć o stwierdzeniu 
przez tow. Togliattiego, że 
„natręt w ruchu komunisty
cznym nie można mówić o je- 
dynymx wzorze, lecz o postę
pie, jaki się osiąga, krocząc 
drogami często różnymi".

W KRAJU PIRAMID

Zainteresowanie światowej 
opinii publicznej rozmowami 
moskiewskimi zepchnęło na 
drugi plan wizytę Szepiłowa 
w Egipcie. Chociaż właśnie to, 
co się dziś dzieje w Egipcie 
— a w ogóle ostatnie lata hi
storii tego kraju — powinno 
być dla pewnych niepopraw
nych marzycieli, z cierpliwo
ścią godną lepszej sprawy, 
wyczekujących klęski socjali
zmu, jeszcze jednym sygna-

Ukazał się 
nr 6 84

„Nowych Dróg"
TRESC

Stefan Jędrychowskl — 
Na marginesie dyskusji w 
sprawie zmian w systemie 
zarządzania gospodarką na
rodową.

Adam Schaff — W spra
wie partyjnego kierowania 
nauką.

Oskar Lange — Aktualne 
problemy nauk ekonomicz
nych w Polsce.

Jadwiga Siekierska — O 
sprawach drażliwych słów 
kilka.

J. Kapllńskl, S. Kozma — 
Spójrzmy po nowemu na 
związki zawodowe.

Feliks Tych — Przeciwko 
upraszczaniu historii polskie 
go ruchu robotniczego.

Marek Gdański — Bliski 
i Środkowy Wschód.

J. Groszkowski, P. Moroz, 
WI. Jaroszyński, M. Kwał, 
W. Moszczyński — Rozmo
wa o postępie technicznym.

Z KRAJU I ZE ŚWIATA
(Informacje z obrad II 

Zjazdu Ekonomistów Pol
skich, oprać. J. Głów'czyk i 
J. Niegowski).

Partia w liczbach;
Bezpieczeństwo i higiena 

Pracy;
Kluby młodej inteligen

cji;
Syberyjska ofensywa.

Plan półroczny 
przed terminem

Załoga huty aluminium w Ska 
winie wykonała przed terminem 
plan I półrocza. Do końca pół
rocza załoga wyprodukuje jesz
cze ponad 850 ton aluminium.

Na zdjęciu: wyciąganie odla
nych wlewków z urządzenia do 
odlewu pólclągłego. Kieruje 
dźwigiem Zdzisław Styryjski.

łem, by wreszcie przestali, 
mówiąc po polsku, myśleć ka
tegoriami „dwa a dwa jest 
lampa”.

Dziś „New York Times”, za 
stanawiając się nad pozycją 
mocarstw zachodnich w tej 
części świata, pisze: „Pozycja 
mocarstw zachodnich przypo
mina groblę zagrożoną przez 
powódź — coraz więcej stru
myków przedziera się przez 
nią i każdy z nich ma coraz 
większe znaczenie". Czyżby 
strumyki? To chyba już we
zbrane potoki, jeśli nie rzeki.

ME TRAĆMY CZASU

A teraz z kolei przenieśmy 
się za ocean — do Waszyn
gtonu. Bawił tam minister 
spraw zagranicznych Francji, 
Pineau. Nie zdziwicie się, że 
w Waszyngtonie najkrócej za 
bawimy. Po prostu nie chcemy 
tracić czasu. Wystarczy, że, 
lak to pisze część prasy fran
cuskiej, minister Pineau nie
potrzebnie tracił czas, usiłując 
nakłonić Dullesa do bardziej 
trzeźwego spojrzenia na obe
cną rzeczywistość międzyna
rodową, do spojrzenia nowy
mi oczyma na całokształt sto 
sunków Wschód-Zachód. Jak 
pisze francuski „Monde”, 
„amerykański sekretarz stanu 
jest zbyt opanowany antyra- 
dzieckością, aby można było 
zachwiać Jego stanowisko. 
Tym gorzej dla Dullesa. a nie 
dla rzeczywistości.

Kłopoty spółdzielczości 
pracy

Rzemiosło naszego woje
wództwa zrzeszone w orga
nizacji spółdzielczej od lat 
boryka się z ogromnymi trud 
nościami natury organizacyj 
nej i ekonomicznej. Nigdzie 
więcej nie było tylu wszel
kiego rodzaju reorganizacji;? 
połączeń, komasacji, zjaz
dów, narad i wyborów, któ
re poza ogromnymi koszta
mi organizacyjnymi nic w 
zasadzie lepszego nie wpro
wadziły. Raczej zaś po kaź 
dej zmianie strukturalnej 
następowały okresy depre
syjne, na których żerowali 
przeróżni kombinatorzy, afe
rzyści itp. spekulanci.

Wiemy, że po każdej reor
ganizacji trzeba pomocy 
władz terenowych, państwo 
wych i partyjnych, bez któ-

Z życia ZMP
Dyskusja

i pierwsze wnioski
Jeszcze nie we wszystkich 

środowiskach młodzieży roz
gorzały dyskusje nad charakte 
rem organizacji ZMP. Mało 
dyskutuje młodzież wiejska, 
nieco więcej robotnicza. Sto
sunkowo najlepiej przebiega 
dyskusja w szkołach ogólno
kształcących. Dyskusja zasię
giem swym objęła stosunkowo 
niewiele kół, jednak wszędzie 
tam, gdzie się toczy dochodzi 
do gorących polemik i padają 
konkretne wnioski.

Największe spory toczą się 
wokół problemu: organizacja 
masowa czy awangardowa. 
Zdania są podzielone, choć wy 
daje się, że większość jest za 
organizacją awangardową. Ist 
nieje zresztą "szereg zastrze
żeń co do tego np. czy nie 
zbyt pochopnie operuje się ter
minem „awangardowa". Dys
kutanci zastanawiają się rów
nież nad celowością pozostawa 
nia w ZMP członków partii.

Dyskusja nie rozwija się 
zbyt dobrze na wsi. Tłumaczą 
to częściowo pewne zrozumiale 
przyczyny. W PGR-ach np. 
sprawą palącą są warunki by
towe, polityka kadrowa i ńa 
tych zagadnieniach ogniskuje 
się dyskusja. Hamująco na 
przebieg dyskusji wpływa tak
że jeszcze jeden czynnik. Wie
lu członków ZMP, niejedno
krotnie całe koła, od dłuż
szego okresu czasu dobijają 
się u władz powiatowych i gro 
madzkich o załatwienie szere- 

. gu bolączek. Zjawiskiem, nie
stety. powszechnym jest bez
duszny stosunek do tych 
spraw-. Stąd też bierze swe źró 
dlo pewna obojętność, brak 
wiary w organizację, 
stąd brak dyskusji nad charak 
terem ZMP.

Dyskusja ZMP-owska nie to
czy się w oderwaniu od cało
kształtu naszego życia polity
cznego i gospodarczego. W jej 
toku padają więc zarzuty pod 
adresem ludzi znajdujących się 
na odpowiedzialnych stanowis
kach. Zdarza się, niestety, że 
skrytykowani zamiast skontro
lować swoje stanowisko szyka
nują krytykujących. Mamy 
więc do czynienia z niebezpie
cznym zjawiskiem tłumienia 
krytyki.

Niektóre kola ZMP opraco
wują już programy działania 
w swoim środowisku. Taki 
program ułożyli już np. człon
kowie ZMP w Jatyniu (pow. 
Koszalin). Pierwszym rezulta 
tem włączenia się ich do bit
wy o przemiany na wsi było 
założenie spółdzielni produk
cyjnej. Jako pierwszy podpi
sał statut przewodniczący koła 
— Neumana.

Coraz więcej* głosów’ doma
ga się szybkiego zwołania III 
zjazdu ZMP. Słuszne są rów
nież glosy tych, którzy twier
dzą, że do zjazdu trzeba przy
gotować i wypróbować w prak
tyce nowe formy pracy. Tylko 
bowiem suma sprawdzonych 
doświadczeń pozwoli okreś
lić organizacji właściwe miej
sce w naszym systemie polity
cznym,

.{ml

rych opieki jest naprawdę 
ciężko pracować. A pomoc tę 
nie łatwo było uzyskać. Po 
pierwsze dlatego, że jak wy 
żej wspomniałem, rzemiosło 
zostało „zagłuszone” przez 
kombinatorów, niejednokrot 
nie umiejętnie kierowanych 
przez wszelkiego rodzaju 
„dzierżymordów”, nie po
zwalających na słuszną skar 
gę, czy krytykę.

Po drugie — fałszywa teo
ria o rozszerzaniu się walki 
klasowej, jak również o 
tym, że spółdzielczość miała 
rzekomo stanowić przystań 
i schronienie reakcji, nie po
trafiliśmy widzieć elementu 
przypadkowego w spółdziel
czości, elementu raczej chu- 
ligańsko-pijackiego niż reak 
cyjnego. Wiemy, że bardzo 
wiele wypaczeń i przestępstw 
w spółdzielczości pracy na
szego terenu, wiele niedociąg 
nlęć miało z zasady podłoże 
alkoholowe.

Po trzecie, władze tereno
we jakoś „cieplej” ustosun
kowały się do kłopotów i 
trosk przedsiębiorstw pań
stwowych, bo to już tu 1 ów- 
dzie mówiono: „nasze” pań
stwowe, po co pomagać spół
dzielniom, przecież tam i 
tak rozkradną i roztrwonią, 
a potem zrobią reorganiza
cją, czy połączenie i szukaj 

.psa w polu”.
No cóż, było w spółdziel

czości i tak, ale trzeba się 
zastanowić nad tym, kiedy 
członkowie faktycznie decy
dowali o swojej spółdzielni. 
W czasie wyborów zawsze 
ostatni głos miał tzw. przed
stawiciel, a rzemieślnika, czło 
wieka pracy, pomijano, bo 
kiedyś tam zagospodarował 
i uchronił przed dewasta
cją ten czy inny warsztat 
poniemiecki i był czasowo 
jego właścicielem, (war
sztat ten najczęściej po tym 
przekazał do spółdzielni 
jako swój wkład). Nie miał 
śmiałości zabrania głosu w 
dyskusji. Był rzemieślnikiem, 
był członkiem spółdzielni, 
która, niestety, nie była 
jego, nie dawała mu zado
wolenia, nie interesowała 
go, nie pochłonęła i nie po
rwała bez reszty.

Niejednokrotnie przygląda 
łem się pracy Spółdzielni 
Budowlanej im. M. Nowotki 
w Słupsku, „Odbudowie” w 
Wałczu, „Styl" w Świdwi
nie oraz szeregu innym. 
Spółdzielnie te zatrudniają 
poważną ilość ludzi, są zdol
ne dwa razy zwiększyć swą 
moc przerobową. Cóż z te
go. Nie są one objęte pla
nem materiałowym, otrzymu 
ją pulę materiałową wyłącz
nie na tzw. usługi dla świata 
pracy. Tych ostatnich Sp. 
im. M. Nowotki w Słupsku 
w ciągu 5 lat wykonała na 
sumę około 50 000 złotych. 
Widzieliśmy często wieczora 
mi rzemieślników idących 
wykonywać roboty „lewe”1 
z materiałów spółdzielczych, 
bądź też wyciągniętych z 
ruin. Słyszało się wśród 
tych ludzi, że na robotach 
„lewych" więcej zarobią niż 
w spółdzielni. I tak rodziło 
się wypaczanie zadań spół
dzielń. Rodziło się ono na 
naszych oczach, w okresie 
zjazdów, narad, konferencji, 
reorganizacji, „wielkich dy
skusji”, dziś nazywanych 
„drętwymi mowami".

Przedsiębiorstwa państwo
we nie mogły zlecać robót 
spółdzielniom, bo trzeba by 
ło im dać materiały, któ
rych w zawiłym planowaniu 
inwestycyjnym przeważnie 
nigdy nie umieszczano. Oso
biście nie rozumiem, dlacze
go instytucje mogły uzyskać 
materiały, a spółdzielczość, 
która tę roboty wykonywa
ła, była pozbawiona tego 
prawa.

Konieczna jest więc lep
sza opieka, jednakowe za
opatrzenie, jednakowe cen
niki.

Wiadomo, że w wojewódz
twie koszalińskim brak jest 
możliwości wykonania inwe
stycji. Borykamy się z trud 
nościami utworzenia Zjedno

czenia Budownictwa Miej
skiego, a tymczasem spół
dzielnie budowlane mogły 
by powiększyć swe portfele 
zleceń, gdyby była właści
wa polityka materiałowa. 
Roboty inwestycyjne, czy ka 
pitalne remonty wykonywa
ne przez spółdzielnie budo
wlane byłyby o wiele tańsze. 
Spółdzielnie muszą zakupy
wać materiały budowlane 1 
inne na wolnym rynku z wy 
soką marżą, za którą po 
tem płaci Inwestor, co w kon 
sekwencji przekracza zapla
nowane kwoty.

A przecież są możliwości 
przekształcenia niektórych 
spółdzielni w przedsiębior
stwa państwowe.

Musimy pamiętać, że wła
śnie w wuj. koszalińskim 
spółdzielczość pracy i jej rze 
miosło partycypuje w drob
nym przemyśle prawie 50 
proc. To jest bardzo dużo 
i fakt ten winien być w cen 
trum naszej uwagi. Tam też 
jest państwowy grosz, mie
nie społeczne, tam też stoi 
za tym wszystkim człowiek, 
jakże często dobry facho
wiec... Dlatego też potrzebna 
opieka nad spółdzielczością 
— nie połowiczna i nie ma
cosza.

Nie wolno zapominać rów
nież o spółdzielczości Inwa
lidzkiej, która (na przykła
dzie Słupska) wymaga zasad 
niczych reform.

Wypowiedziami tymi pra
gnę otworzyć dyskusję, któ 
rej zadaniem byłoby znale
zienie właściwych środków 
i dróg, jakimi winna w na
szym województwie kroczyć 
spółdzielczość pracy.

LUDWIK ZAPOLSKI 
wlceprzewodn. Prez. MRN , 

w Słupsko

Wcale Jasno wyłożone! 
Chclałoby się — panowie z 
„Wolnej Europy" — by 
chłop polski nie zmieniał 
swojej psychiki, co? Żeby 
tak Jak za króla Ćwieczka, 
sochą, panie tego... Zęby 1 
pan dziedzic był zadowolo
ny, 1 kułak parobka za -ta
nie pieniądze mógł nająć? 
Zęby 1 w gusła chłop powie
rzył sobie, 1 nie zmądrzał 
zbytnio, ha? Bo na co chło
pu spółdzielczość, na co 
traktory! Zęby życie miał 
lżejsze? Żeby dzieciom 
chłopskim było lepiej, żeby 
żłobki, przedszkola, pralnie, 
żeby oświata i kultura na 
wieś dotarła? Żeby i chłop,* 
i kraj więcej miał chleba t 
mięsa?

Pojmujemy doskonale, te, byt 
może, nie leży to w Interesie 
PP. rolników z „Wolnej Euro
py”. Pozwollmy sobie Jednak 
zauważyć, że chłop polski dzlt 
swój rozum ma 1 — mimo po
bożnych życzeń panów z „wol
nego” radia — cokolwiek zmie
nił swą psychikę w odniesieniu 
do sochy 1 dziedzica. Co rat do 
„moralnego poparcia narodu" 
— małe zapytanie. O Jaki to 
właściwie naród chodzi wygła- 
aealaeym audycje w „Wolnej 
Europie"? Czyżby wciąż Jeszcze 
o „naród” im nodobnych — on
gi włości w Polsce posiadają
cych „Jaśntepanów”, dzlł na 
chleb zarabiających, delikatnie 
mówiąc, ujadaniem?...

Ale posłuchajmy czym to Jesz 
eze częstuje nas „Wolna Euro
pa". Widocznie doszła ona do 
wniosku, że sama agitacja ■ 
„kotłami" t „wspólnymi żona
mi" nie jest już zdolna niko
go przekonać, i te w dzisiej
szej sytuacji trzeba nowych ar
gumentów dla zmiażdżenia „re
żimowej propagandy" 1 odebra
nia chłopu wszelkiej ochoty na 
wstąpienie do spółdzielni pro
dukcyjnej. Oto bowiem rrego 
dowiadujemy tlę z audycjl-wy. 
wladu z lekarzem weterynarii 
który „wybrał wolnoM", nada
nej 30 ub. miesiąca: „V bydła 
przyrostu naturalnego prawie 
te nie ma na skutek aaśrfkn 
narządów rozrodczych 1 na aku 
tek wygłodzenia zupełnego".

Trudno nam wprawdzie eol 
bliższego powiedzieć o Innych 
narządach, co się jednak tyczy 
narządów myślenia redaktorów 
„Wolnej Europy", to dzieje sl« 
z nimi coraz gorzej. Jeśli 
ogóle Jeszcze nie zanikły...

DRZAZGA!

Proszę o głos

Gdy zanikają 
narządy...



Chromik przegrał
z Pirie, ale...

w czasie nowego 
rekordu Polski

Najciekawszą konkuęeficją 
drugiego dnia międzynarodo
wych zawodów w Trohdhelm 
byl bieg na 3 000 m r udzia
łem rekordzisty Świata na 5 
km — Anglika Pirie oraz Pola 
ków Chromika i Krzyszkd- 
wiaka.

Pierwszy kilometr poprowa- 
arli w bardzo dobęym czasie 
2.<o Chromik, tdei^yczny czas 
ntyokat, prbwttdzjA drugi kilo 
metr Anglik pl/c. cały czas 
"alkę o prowadzenie toczyli 
między sobą /irie i Chromik. 
Na ioo m p/zed metą Polak 
rozpoczął róUs. kichy do kou 
<a biegu Ostało już tylko TO 
m, Anell* wspaniałym sprin
tem WyAtnnł się na pierwszą 
pozyejn t zwyclętyl. uzysku
jąc 7JS.0, a więc wynik równy 
rekoęflowl świata Węgra Iha- 
rosa» Chromik Uzyska! ł.SS.ł, 
ustanawiając rekord polski. 
Trbect na mecie bvł Krzyszko- 
Wśsk w czasie 1.22,0.

Zawodami w Tronhoim «■- 
Wodplcy polscy zakończyli 
tournee po Norwegii i wracają 
do kra.tń. Jedynie Chromik u- 
da się <to Brukseli, glisto bę
dzie startował w mlędznaro- 
dowym meetlngu 20 bm.

Ponad 2,5 min
rozwiązań w XV Totku

Np XV zakłady Totalizato
ra Sportowego wpłynęło 
2503 281 rozwiązań w tym 
nieważnych 2 785.

Tak więc na nagrody I sto 
pnia przypada kwota
1 501 969 zł, a na nagrody II ! 
Stopnia 1 001 312 zł.

Gdańszczanie wywalczyli miejsce
w finale mistrzostw LZS

Dwa dni trwały boje siat
karzy LZS z trzech woje
wództw o prawo startu w tino 
łc mistrzostw krajowych tego 
artestenia. Zawody pólfinulo- 
we odbyły się w sali szkoły 
mechanizacji rolnictwa w Ko
szalinie i zgromadziły na star 
cift dtuP’ńv okręgu gflśńs';ie- 
go. szcirtidskitgo i -Misihllfb 
skiego.

Zarówno w konkurencji ko
biet jak i mężczyzn picrwsga. 
fDirjśCe zdcbyly driiżyt1V gda'i 
skić Koszalin i SzczeCin po- 
dziclily się dalszymi miejsca- 
nii W lert Sposób, że siatkarze 
Koszalina zajęli drugie miej
sce, a w konkurencji kobiet na 
tej pozycji uplasowała się dru 
Łyna Szczecina.

W konkurencji meżczyrn 
Gdańsk nie muslal zbytnio się 
wysilać W mbczu z Koszali
nem gdańśzćzanie wygrali 3:0 
(16:4, 15:13, 15.12), podobnie 
lak w meczu Ze SzćżeCińem 
15:6, 15:2. 18:4. Kóśżlliń robo 
itil zźśnoł Sżczecina rówhież 
W tHem któtklch śćtsch: do 
SlłóWlu, SźśSćiu I dżlesłęclu.

CrlśńSztlźahkl miały, trudną 
płzepfatt-ę ttlkd ze Szczeci- 
nem wVftrżlv Jednak 3:1 
(15:6, 15:8. 2:15. 13:7). Z ze- 
Jpolein Koszalina wygrały

LlidOwe Zespoły Sportowe 
są jednym z nalwiększych 
atżesteń w województwie 
pod weględorn liczebności 
członków. Zrzeszenie to sku 
pta w sw?‘ch szeregach 
17 85? młodych dziewcząt 1 
chłopców'. Sportowcy witj- 
scy od szeregu lal walczą w 
czołówce województwa, są 
groźnymi rywalami dla re- 
j»Mz«ntahtów innych zrze- 
saeA. W kilku dyscyplinach 
firzeWignęli nawet swych ko 
egów z miast Szermierze 

1 strzelcy należa do tych, 
łttórzy zrob’tl największe po 
•tępy w województwie i przy 
noszą wielb sukcesów swe
mu zrzeszeniu. Dużo do po
wiedzenia mają także piłka- 
fze, ciężarowcy i kolnrze.

Rozwija się sport wyczyno 
wy i masowy. Brak w nim 
Jednak większego udziału 
kobiet. Rady LZS prowadzi
ły i prowadzą szeroką prace 
na wsi, by pnyclągnąć 
dziewczęta do sportu. Jak 
dotychczas praca ta nie da- 
Je pożądanych rezultatów. 
Składa się na to wiele przy
czyn.

Trwająca od dawna oba
wa przed demoralizacją na
dal pokutuje wśród kobiet 
wiejskich. Nie chodzi wy
łącznie o start w kostiumie 
aportowym, ale przede 
wszystkim o przygotowanie 
ale do aawodów, a konkreł- 
ffń O... tozbieranle się. Brak

Sportowcy wiejscy 
wyłonili mistrzów lII Spartakiady
III Letnią Spartakiadę LZS 

zapowiedziano na dwa dni 
— Sobotę i niedzielę. Nie
stety, złe warunki atmosfe
ryczne — bezustannie pa
dający deszcz — w dniu 
23 bm zmusiły organizato
rów do przeprowadzenia 
zawodów w ciągu jednego 
dnia. Na niedzielę zwaliły 
cię więc wszystkie konku
rencje lekkoatletyczne, w 
łucznictwie trzeba było od 
razu przeprowadzać ellmlna 
cje oraz finały itp.

Na domiar złego padający 
deszcz uniemożliwił odpo
wiednie przygotowanie sta
dionu. W niedzielę rano roblo 
no więc gorączkowo przygoto 
wania, na gwałt znaczono 
tory, porządkowano skocznie 
i rzutnie. Nic więc dziw
nego. że impreza nie wypa
dła zbyt okazale. Nie ściąg
nęła też na widownię spodzie 
wanej liczby widzów.

Mimo dodatkowych trud
ności, spowodowanych so
botnim deszczem, mimo prze 
ładowanego programu, po-

walkowerem. ponieważ nasze 
siatkarki startowały zarazem 
jako iehkontlrtki. Tak więc 
okazało się, że wieś koszaliń
ska nic mogła z blisko 20 ty
sięcy sportowców skompleto
wać jednocześnie zespblów 
do... zawodów w lekkoatlety
ce i siatkówce..

Mecz Sżttećłh—Koszalin 
był ttlko formalnością. Szcze- 
ciniahki bez trudu „wykosiły1’ 
nasze reprezentantki w trzech 
setach: do 10, 3 i 12.

Koszalinianie na tle do
brych przeciwników wypadli 
dobrze. Zwłaszcza w ataku 
pokazali kilka ładnych zagrań. 
Zespól oparty na zawodnlk-ach 
craplineckiego LZS-u ma 
wszelkie dane ku temu, aby 
grać dużo leniej. Konieczne 
jest jednak wzmocnienie grv 
w obronie oraz przyspieszenie 
ataku (z drugiej pliki) i urot 
maiccnłe gry.

Na podstawie jednego spot
kania trtldno ocenić nasze 
‘ialkarki. W meczu z zespo
łem szczecińskim nie pokaza
ły ładnej gry, były wręcz sła
be, 1 to jest jeszcze jeden do
wód, że sport wśród dziew
cząt wiejskich rtie stoi na wla 
ściwym poziomie.

Dziewczęta na start
szatni, umywalni itp. — 
wszystko to nie zachęca 
dziewcząt do występowania 
w zawodach.

W wielu wypadkach po
ważnym hamulcem utrudnia 
jącym popularyzacją sportu 
wśród dziewcząt wiejskich 
są rodzice, którzy nie pozwą 
lają swym córkom występo
wać na boiskach, nie wie
rząc w zdrowotne 1 wycho
wawcze walory sportu. Do
piero szeroka praca propa
gandowa i uświadamiająca 
może przekonać matki i oj
ców o dodatnich stronach, 
wypływających z uprawia
nia sportu.

Znacznie więcej byłoby 
może kobiet na bieżniach 
I boiskach, gdyby zmienił 
się stosunek chłopców do 
początkujących sportsmenek. 
Częste drwiny, z jakimi spo
tykają się dziewczęta grają
ce np. w siatkówkę, odstra
szają je od wyjścia na boi
ska. Dalej, instruktorami 
w. f. i sportu w środowisku 
wiejskim są najczęściej męż 
czyźnl. Przeszkolonych ko
biet na tym odcinku Jest 
bardzo m^ło. Stąd też frek
wencja na treningach Jaat 
znikoma, gdyż młode nie

trafiona jednak przeprowa
dzić wszystkie konkurencje, 
a spóźnienie zakończenia za 
wodów było nieznaczne.

J Warto podkreślić, że im
preza stała na dobrym po
ziomie. Przyczynili się do 
tego w znacznym stopniu 
startujący poza konkursem 
zawodnicy innych zrzeszeń, 
a zwłaszcza Startu ze Słup
ska i Koszalina oraz biało- 
gardzkiego Kolejarza.

W skoku wzwyż Interesu
jący pojedynek stoczył Kacz 
marek (LZS) z Kalinowskim 
(Start). Wygrał startujący 
poza konkursem Kalinowski 
z wynikiem 175,S, Kaczma
rek uzyskał 170,5. Kaczma
rek zdobył tytuł mistrza 
LZS także w skoku w dal 
wynikiem 5,81 m. Startują
cy poza konkursem Ksienie- 
wicz ze Słupska zademon
strował serię skoków ponad 
6 m, z których najlepszy 
wynosił 8,49.

Bardzo dobry wynik osiąg 
nął Krawiec z Białogardu 
w biegu na 3 000 m. Zdu
blował on za wyjątkiem Szu 
tza z Bytowa, wszystkich 
swych rywali i zszedł poni
żej 9 min, bijąc rekord o- 
kręgu. Krawiec uzyskał 
czas 8.53,6, p .utwierdzając 
jeszcze raz, że znajduje się 
w b. dobrej formie.

W konkurencji tej zwydę-1 
żył Szutz, uzyskując czas 
9.49,8. Jeśli Juk mowa o pn- 
zakonkursowych uczestni
kach spartakiady, to warto 
jeszcze wspomnieć czas Ja
nowskiego — 23,6 W biegu 
na 200 m 1 wynik FircWlcza 
— 39,68 m w rzucie dy-1 
Skiem. I warto też. wspom-, 
nieć o tym, że jakó goście.: 
zawodnicy startując^ poza; 
konkursem powinni na boi
sku zachowywać się bardziej 
Po sportowemu. Błądzenie 
bez celu po urządzeniach 
przeszkadzało i sędziom 1 
zaWodnikOm-gospodarzom im 
prezy.

W konkursie dobre wyniki 
■uzyskała reprezentantka sław 
neńskiego LZS — mlotaczka 
Borowiec. W rzucie dy
skiem uzyskała ona odle
głość 32,61 zaś w rzucie o- 
szcr.epem — 31,86 m.

W trójskoku Czarnous ze 
Sławna, zwyciężył wynikiem 
11,74 przed Matczakiem (Bla 
łngard), który miał 11,62. 
W oszczepie Nowicki (Szcze
cinek) osiągnął 43.43 m. Czv 
czyn skoczyła wtwyż 130.5 
i przebiegła 800 m w cza
sie 2.38.2 min. Nallepszym 
sprinterem spartakiady oka-

WiaSty krępują się „mę
skich" Instruktorów.

Jeśli weżmiemy to wszyst 
ko pod uwagę, to przesta
niemy się dziwić, że wśród 
blisko 20 tysięcy członków 
LZS jest tylko 3 660 kobiet

Mało jest kół LZS, gdzie 
sekcje żeńskie pracują do
brze. Na dobrej drodze znaj 
duje się sekcja siatkówki 
w Mielnie. Szczególnie o- 
becnie siatkarki wykazują 
dużą aktywność, bowiem po 
rą zimową nie było odpo
wiednich warunków. Moc
nym ośrodkiem staje się 
Sławno. Obok lekkoatletek, 
dają tam znać o sobię za
wodniczki sekcji strzeleckiej 
i szermierczej.

A co z Innym! dyscyplina
mi? Wymazano Je z kalen
darzyka imprez? Nie. Po 
prostu nie zyskały one po
pularności wśród nielicz
nych, czynnie uprawiają
cych sport kobiet.

fttAcźhe postępy można by 
uzyskać przez wprowadze
nie gimnastyki artystycznej 
— dającej zadowolenie 1 
przyjemną rozrywkę. Do 
tej pory ale pomyślano o 
niej,.

Nie łyłko gimnastyka.

zał się Witkowski, który dy 
stans 100 m przebył w cza
sie 11,8. W skoku w dal ko
biet Ciszewska ze Złotowa 
miała wynik 4,36. W biegu 
na 800 m Szutz zdobył dru
gi tytuł mistrzowski rezulta
tem 2.08,3 min.

W łucznictwie bezapelacyj 
nie najlepsi okazali się re
prezentanci Złotowa, którzy 
z reguły zajmowali miej
sca w czołowej trójce.

Wielkim nieporozumieniem 
zakończył się wyścig kolar
ski, w którym sędziowie spóź 
nil! się tak fatalnie, że nie 
zdążyli złapać czasów czo
łówki. Mamy nadzieję, że 
do jutra „Uda się" obliczyć, 
kto zajął czołowe miejsca.

Cracovia odznaczona
Złotym Krzyżem Zasługi

Podczas uroczystej akade
mii z okazji jubileuszu 50-le- 
cia klubu sportowego Craco-

JT ostatniej 
chwiU

Rozegrany wczoraj w War 
szawle międzypaństwowy 
mecz żużlowy Polska—Szwe 
cja zakończył się zwycię- 
słwtth Pniaków 56:52. Naj
lepszą parę meczu stanowili 
Polacy Kupżzyńskl I Szwen 
drowskl.

• • •
Piłkarze Norwegii B tre- 

mlsnwsll w międzypaństwo
wym meczu z banią B 3:3.

• * »
W zaległym meczu o mi

strzostwo I ligi piłkarskiej 
sosnowiecka Stal pokonała 
Włókniarza Łódź 3:i.

* • •
Polscy lekkoatleci, startu

jący w międzynarodowych 
mistrzostwach Bułgarii od
nieśli w pierwszym dniu za
wodów 6 zwycięstw! 80 m 
ppl. — Wagner — 11,5. 
200 m — Lerczakówna — 
24,9, kula — Rusinówna — 
14.00, skok w dal — KuSio- 
nńwna — 5,76, 1 500 m — 
Lewandowski — 3.48,8, skok 
o tyczce — 4.30.

» • •
W półfinałowym spotka

niu o Puchar Pnłskl w koszy 
kówce AZS (Politechnika) 
Warszawa wygrał z CWKS 
61:56 (36:37).

Wiele innych dyscyplin na
leży rozpowszechnić na wsi. 
Częste urządzanie zawodów 
dla kobiet zachęci je do U- 
prawiania sportu.

LUdowe Zespoły Sportowe 
mają ku temu wszelkie wa
runki. Istniejące na naszym 
terenie szkoły roltycze, w 
kfóryćh sport bard/iej doj
rzał, aniżeli w gińmadach, 
wlnhy nawiązywać stałą łą
czność t pobliskimi LZS-ami 
i udzielać im pomoćy. Ucz
niowie, a zwłaszcza uczenni 
ce odbywające praktyki w 
PGR-ach i POM-ach, winny 
stać się pionierami sportu 
wśród tamtejszej młodzieży.

Problem uaktywnienia ko
biet dotyczy i wielu innych 
zrzeszeń. Wybraliśmy LZS, 
bowiem o ich reprezentant
kach mało słychać. W prze
ważającej większości sukce
sy odnoszą mężczyźni.

Przełamanie tkwiących po 
Jęć zabobonnych, zlikwido
wanie nfekoleżeńsklego sto
sunku chłopców do dziew
cząt", urządzanie imprez, a 
w szczególności zwiększenie 
kadry Instruktorów i działa
czy — kobiet z pewnością 
przyniesie poprawę sytuacji. 
Czekamy na to. Są prteeleż 
wszelkie warunki ku temu, 
aby boiska 1 bieżnie zapeł
niły się młodymi dziewczę
tami.

A. NOWACKI

Ciekawe wnioski podjęło 
na krajowej naradzie aktywu 

związkowych zrzeszeń sportowych

via wręczył przewodniczący 
GKKF Wl. Keczek zloty Krzyż 
Zasługi krakowskiemu klubo
wi. Wysokie to odznaczenie, 
nadane Cracovii przez Radę 
Państwa, przypiął przewodni
czący GKKF na sztandarze 
klubu Cracovia.

Jednocześnie dwóch działa
czy Cracovii — dr Aleksander 
Moroz i Zdzisław Pikulski 
otrzymało złote Krz.yże Zasłu
gi, a dwóch innych najstar
szych działaczy klubu: dr Lus 
Rarten I dr Izdebski otrzyma
ło tytuły Zasłużonych Dzia
łaczy Kultury Fizyczne"

Ponadto wręczono srebrne 
i brązowe Krzyże Zasługi kil
kunastu sportowcom Cracovii, 
a wśród nich zawodnikowi 
pierwszej drużyny — Mazuro
wi.

Na wodach Jamna...
W dniu wczorajszym w 

Mielnie otwarta została II 
Wojewódzka Spartakiada Wo 
dna LPŻ, która trwać będzie 
do 30 bm. Do konkurencji 
stanęło 30 zawodników. Za
wody zostaną rozegrane na 
trzech jednostkach klasy 
„SZ“. Program poszcżegól- 
nych konkurencji jest nastę
pujący: w dniu wczorajszym 
nastąpiło otwarcie spartakla 
dy oraz rozlosowano łodzie. 
Następnie odbyła się defila
da jednoatek, wieczorem zaś 
wspólna wieczornica przy 
ognisku. Dzisiaj w godzinach 
rannych odbędą się regaty 
wioślarskie na łodziach kla
sy „SZ" (dystans 15 km). 26 
czerwca — długodystansowe 
regaty żeglarskie na łodziach 
tego samego typu. 27 czerw
ca — regaty kajakowe w kon 
kurencji mężczyzn, 28 czerw 
ca — wojewódzkie mistrzo
stwa żeglarskie na łodziach 
klasy „SZ". 29 eserwca — re 
gaty sprawnościowe w wio
słowaniu „na śrubkę" i zawo 
dy pływackie w konkuren
cji mężczyzn; 30 czerwca — 
gimnastyka marynarza.

W tym dniu nastąpi rów
nież zakończenie spartakia
dy i powołanie ekipy na obóz 
treningowy przed II Między 
narodowymi Mistrzostwami

Rekord świata 
na strzelnicy 
szczecińskiej

22 bm. w czwórmeczu strte- 
leełclm BuIzsHb — ct€< uoslo- 
wacja — Wą^ry — Polski ro
zesłano bardzo ciekawa konku
rencję. tzw. mecz angielski ko
biet, polegający n« łącznym 
punktowaniu strzelania z 
Kbks-4. z dystansów 60 m 1 
tao m. Dużą nfespodzlstikę spr 
wiła mioda zawodniczka But- 
RSlii — Czepltowa, która uzy
skała na M m -- 300 pkt. na 
200 możliwych, * więc, absolutny 
rekord, lepszy od oficjalnego 
rekordu Świata, Niestety, r-- 
kordy świata według rORtilsnii- 
Ku mogą być uzyifctwena je
dynie na tnistizostwach świata 
1 Europy.

Po sześciu dniach czwórme- 
ezu w ogólne! punktacji wie
loboju strzeleckiego prowadzą 
Zdecydowanie Wągry — SM pkt. 
przed Polaka -MW. Bułgarią 
- »3 1 pkt.

Sportów Wodnych, które oda 
będą się w Giżycku. i

(E. F.)

CWKS po raz drugi
zdobył

Puchar Polski
Piłkarze warszawskiego 

CWKS dokonali nie lada sztu
ki — po raz drugi zdobyli 
Puchar Polski. Rozegrane 23 
bm. na Stadionie Dziesięciole
cia finałowe spotkanie CWKS 
—Górnik Zabrze, przyniosło 
pewne zwycięstwo wojsko
wym — 3:0 (0:0). Strzelciml 
bramek byli: Kowal, Hrychczy 
i Strzykalski (z karnego). 
Mecz oglądało 10 tys. • wi
dzów.

Tak się Jakoś 
składa, że już 
po raz czwarty 
z kolei Puchar 
Polski zdobywa 
drużyna war-^ 
szawska. Po. 
dzieliły się nim 
kolejno Polb- 
nia, Gwardię 
oraz dwukro
tnie CWKS. Je*

dynie w pierwszym Pucharta 
w 1961 r. triumfował choraOw 
ski Ruch.

Sobotni finał rozegrany W 
Warszawie nie stal na specjał 
nie wysokim poziomie. Przy
czyną tego było m. in. bardzo 
śliskie po deszczu boisko oraz 
lekceważenie w pierwszej po
łowie przeciwnika przez 
CWKS. Ambitni górnicy 2 Za
brza poza ogromną ofiarno
ścią l zacięciem nie mogli nic 
przeciwstawić przewyższają
cym ich co najmniej o sia'ę 
wo|skowyni. As atulotw Gór
nika środkowy napastnik Jan
kowski został całkowicie unie 
niclioiniony przez stopera 
CWKS Grzybowskiego i nie
mal cały czas grał deirtisy- 
wnie.

Po zakończeniu spotkania 
wiceprzewodniczący GKKF — 
P. Procek oraz wiceprzewodnj 
erący SPN GKKF -1. Ryl. 
ski wręa?yH druźyńlt CWla 
Pucjiar Polski.

W sobotę, 23 bm. zakoń
czyła się w Warszawie dwu
dniowa krajowa narada 
związkowego aktywu sporto 
wego. W drugim dniu obrad 
kontynuowano dyskusję nad 
referatem kierownika wydzia 
łu KF i Sportu CRZZ — J. 
Kutkowsklego. Glos zabrało 
17 uczestników narady. Po
dobnie jak w pierwszym 
dniu większość dyskutantów 
wypowiadała się za zachowa 
nlem dotychczasowe! struk
tury sportu związkowego, 
motywując to tradycją i do
tychczasowym dorobkiem 
poszczególnych zrzeszeń.

Na zakończenie dyskusji 
rabrat głos sekretarz CRZZ 
— R. Gajzler, który prze
wodniczył obradom. Stwier
dził on — wbrew ternu, co 
mówili niektórzy dyskutanci, 
że w związkowych zrzesze
niach sportowych zarówno 
sport masowy, Jak 1 kwali
fikowany rozwija się słabo.

Aparat etatowy, a zwłaszcza 
pracownicy rad okręgowych 
nie wywiązywali się nale
życie ze swoich obowiązków 
i niedostatecznie pomagali w 
pracy kołom sportowym. W 
związku z tym powstaje ko
nieczność pewnych reform 
w sporcie związkowym. 
Mówca zwrócił uwagę, że 
dotacje państwowe dla kół 
są w wielu wypadkach nin- 
właśclwle wykorzystane.

Na zakończenie obrad pod 
jęto wiele cennych i cieka
wych wniosków dotyczących 
nie tylko sportu związkowe
go, ale GKKF i Innych 
zrzeszeń. M. in. we wnios
kach postanowiono:

zachować dotychczas ist
niejących 7 zrzeszeń żwląz 
kowych, a sprawę struktu
ry 2 czy 3 stopniowej po
zostawić do rozstrzygnię
cia samym zrzeszeniom. 
Powołać przy CRZZ Związ 
kową Radę KF 1 Sportu, 

w skład której wchodzili 
by działacze spotecźni, 
zwołać plenum CRZZ po
święcone sprawom sportu. 
Wysunąć projekt, aby 
GKKF był organem wy
bieranym przez aktyw spor 
towy. Przedłożyć GKKF 
wniosek o rozwiązaniu 
Państwowego Przedsięblor 
stwa Imprez Sportowych, 
zachowując przy GKKF 
centralny magazyn sporto
wy. Wysunąć wniosek o 
rozwiązaniu ZS Zryw, a 
sport w szkolnictwie za
wodowym przekazać odno- 
wlednlm resortowo zrzesza 
mom związkowym. Poddać 
kontroli dotychczasową 
działalność ZS Start. Za
pewnić zrzeszeniom moż
ność samodzielnego orga
nizowania kontaktów mię
dzynarodowych. Wprowa
dzić na wzór sekcji piłki 
nożnej karencję we wszyst . 
kich dyscyplinach sportu.



„Bądź pozdrowione Morze 
Bałtyckie, niech nad twoi
mi wodami wysoko powie
wają biało-czerwone ban
dery" — padają z estrady 
słowa narratora. Święto 
Pieśni i Tańca Ziemi Kosza
lińskiej rozpoczęte. Setki 
ludzi zgromadzonych na pla 
cu z zaciekawieniem śle
dzi widowisko.

A jeszcze wczoraj wyda
wało sie. że pogoda zrobi 
nam zawód. Przyjeżdżają
ce zespoły artystyczne od 
rana z niepokojem śledziły 
niebo. Na szczęście wypo
godziło się.

W południe, ulicami Ko
szalina, przeszły w barw
nych strojach najlepsze arna 
torskie zespoły artystyczne 
naszego woiewództwa. O 
godz. 13-ej. kierownik Wy
działu Kultury WRN, tow. 
Eugeniusz Zawadzki, doko
nał otwarcia święta, rozno- 
ezętego widowiskiem „Po
kłon morzu". Franciszek 
Mucha, dyrygent orkiestry 
symfonicznej, opracował 
stronę muzyczną widowiska. 
Stefan Napierała — lite
racką. ponadto wystąpiły w 
nim połączone chóry szkoły 
pielęgniarek i W7.SP, pro
wadzone przez Jana Ko
walczyka oraz zespoły ta
neczne (WDK, szkoły pielęg 
niarekfł tańcami opracowa
nymi przez Ryszarda Ko- 
leńskiego.

Przypatrzmy się bliżej wi 
dowisku:

Dwudziestoosobowy ze

spół taneczny w ludowych 
strojach rozpoczyna stary 
ludowy taniec — „chodzo
ny". Godnym, statecznym 
krokiem przemierzają sce
nę, nadając już na początku 
uroczysty charakter widowi 
sku.

Tancerze schodzą ze sce
ny. Dolatuje fragment kra
kowskiego hejnału. To sym 
boi pozdrowień, jakie stary 
Kraków przesyła Ziemi Ko
szalińskiej, naszemu morzu, 
którego święto tak uroczy
ście obchodzimy.

W takt melodii krakowia
ka. granego przez naszą 
orkiestrę symfoniczną, ze
spół taneczny wpada na sce 
nę. Znów przewijają się 
pary tancerzy w barwnym 
krakowiaku. Potem jeszcze 
mazur, kujawiak, oberek 
i narrator cytuje słowa, któ 
re w ciągu wielu lat niewo
li charakteryzowały najpeł
niej postawę ludności rodzi
mej, i Kaszubów, i Kraiń- 
ców: „Nigdy do zguby nie 
dojdą Kaszuby".

Tymczasem widzów przy
bywa. Tłoczą się na placu 
wokół estrady i z zacieka
wieniem obserwują suitę ka 
szubską w wykonaniu ze
społu tanecznego.

Tak, to już zakończenie. 
Orkiestra rozpoczyna pierw 
sze takty „Pieśni o Ziemi 
Koszalińskiej". Chór śpie
wa. Płyną słowa:

„O Koszalińska Ziemio 
moja...

...Wróciłaś do mnie, 
na zawsze już..."

Na estradę wchodzą ze
społy taneczne. Kierownik 
Wydz, Kultury, tow. Za
wadzki, wręcza Władysławo 
wi Turowskiemu, twórcy 
„Pieśni o Ziemi Koszaliń- 
skiei" nagrodę pieniężną, 
życząc mu powodzenia w 
dalszej pracy.

Władysław Turowski 
wzruszony dziękuje za wy
różnienie. Otaczają go człon 
kowie zespołu artystyczne
go. Orkiestra raz jeszcze 
gra pieśń, tak popularną w 
naszym województwie. Część 
oficjalna Święta Pieśni i 
Tańca skończona.

• • •
Należy przyznać, że orga 

nizacja tegorocznej impre
zy, przygotowanej w związ
ku z dorocznym Świętem 
Morza i obrazującej nasz 
dorobek kulturalny — do
pisała w całej pełni. Ko
misja organizacyjna musia- 
ła włożyć wiele wysiłku, 
aby uroczystość zapiąć na 
ostatni guzik. Na placu im
prezowym można było nie 
tylko pożywić się, ale i ku
pić czasopisma literackie.

Powszechną uwagę zwra
cała oprawa plastyczna pla
cu; pomysłowe, piękne plan 
sze wykonane przez grupę 
naszych artystów - plasty
ków. Raz wreszcie bez sza
blonu, ale rzeczywiście z 
rozmachem i ciekawie.

* * *
Zakończone widowisko, 

ale mieszkańcy Koszalina 
nie rozchodzą się z placu. 
Przecież dopiero teraz roz- 
poczną się występy artysty
czne zespołów amatorskich 
z całego województwa.

Człuchów, Białogard, Sław 
no, Słupsk... Tańce, piosen
ki, chóry i tercety, zespoły 
muzyczne. Jest na co popa
trzeć, jest czego posłuchać.

Każdy powiat przysłał na 
ten dzień swoje najlepsze ze 
społy. Do późnego wieczo
ra ciągną się występy. Ko- 
szalinienie nagradzają je o- 
klaskami. Pleśń 1 taniec 
królują w tym dniu niepo
dzielnie,

j. 8.

Na estradzie 
i wokół estrady

W ubiegłą sobotę rano w Szkole Ćwiczeń, jak zwykle, 
rozległ się hałaśliwy dźwięk dzwonka. Zaterkotał 
i umilkł. Tym razem na długo, na cale dwa miesiące.

Korytarze szkolne — jeszcze przed chwilą rozbrzmie
wające wesołym gwarem — opustoszały. Dzieci ubrane 
dziś odświętnie zebrały się w auli. Tu kierowniczka szko
ły Maria Rogalska pożegnała swoich wychowanków, ży
cząc im wesołego spędzenia wakacji. Po tym wręczono 
uroczyście świadectwa uczniom klasy siódmej. Ci opusz
czają swoją szkołę na zawsze. Liczne wiązanki kwiatów, 
jakimi obdarowali kierownictwo i nauczycieli, były po
dziękowaniem za wieloletni trud pedagogów.

Po części artystycznej, na którą złożyły sie deklamacje, 
tańce, występy chóru — dzieci rozeszły się do swoich 
klas. Tam otrzymały świadectwa.

2. Trenka Adamska z kia 
sy czwartej otrzymała 
same piątki. Wychowaw
czyni klasy Klementyna 
Paukszta wręcza jej świa
dectwo.

Tekst i zdjęcia:
Eliza Pelczar

1. W części 
artystycznej po 
dobal się szcze
gólnie taniec 
białoruski „Kri 
żeczok" w wy
konaniu ucz
niów klas pią
tych. Na zdję
ciu para mło
dych tancerzy: 
Marysia Syp
niewska i Sta
szek Laskow
ski.

W czerwcu 
wywieziono 
900 m3 gruzu

Dobiega końca czerwiec, 
miesiąc odgruzowywania. War 
to więc dokonać malej analizy 
przebiegu akcji odgruzowywa
nia w naszym mieście od po
czątku czerwca do chwili obe
cnej. W okresie tym w spo
łecznej akcji odgruzowywania 
wzięło udział 12 zakładów pra 
cy a także komitety blokowe 
nr 4, 5 i 19 Spośród zakła
dów pracy i instytucji, które 
wywiozły ogółem 682 m' 
giuzu. wyróżniły się Koszaliń 
skie Zakłady Kruszyw Mine- 
rałnych oraz Wojewódzki Za
rząd Łączności. Komitety blo
kowe odgruzowały łącznie 213 
ma a ponadto zebrały 6 tys. 
kg złomu. Łącznie ilość usu
niętego w czerwcu gruzu 
przez zakłady pracy i komite
ty blokowe wynosi prawie 
900 m».

Wydobyto też w tym czasie 
5 000 sztuk cegieł.

Akcja odgruzowywania nie 
kończy się jednak z upływem 
tego miesiąca. Jeszcze niema
ło ruin szpeci nasze miasto. 
JełeH chcemy, by było ono 
coraz piękniejsze winniśmy 
w dalszym ciągu pomagać w 
odgruzowywaniu, nie poprze
stawać na tym czego już do
konaliśmy.

W tym roku mają przecież 
zniknąć wszystkie gruzy z te
renu Koszalina.

program i
ni dzień 25. 6. (poniedziałek) 
Program dnia: 6.51, 15.25. 
Wiadomości: 5.05, O.no, 7.05.

S.mł »jo. is.oo. 20.ro. 23.93.
a.ll Muzyka 5.30 Rozmaił. roln 

7.10 Ork Marrtoyanlego. 9.00 „Na 
koloniach jest wspaniale" and 
dla dzieci. 9.20 Konc. svmt. 10.3F. 
Muz. rozrywkowa. 11.00 Muz. i 
aktualności. IS.30 „Marabut*1 
pog. dr Żabińskiego — d!a dzie
ci. 18.05 Konc. ork. rozrywko
wych. 15.30 Ulw. skrzypc. 16.M) 
„Pionier polskiego lotnictwa'* — 
pog. 17.15 P|os. francuskie. 17.00 
Koresn. z krajów dem, ludowej, 
17.40 Muz. symf. 13.20 Radinsta- 
cią młodości. 18J>O Fel. ilterac- 
kl. 1000 Muz. operowa. 20.2,i 
Dla wsi. 20 35 „W małym dom- 
ku" luch. wg. dramatu T. Rit. 
tnera.

PROGRAM H
na dzień 25. 0. (poniedziałek) 

na fali 367 mtr.
Program dnia: 5.50, lt.30.
Wiadomości: 5.30. 6.30, 3.00, 

«.3O. 12.04, 14.00. 13.15, 21.30, 23.30.
5.05 Muz. baletowa. 6.40 Konę, 

opk. rózg). śliskiej. Od godz. 
7.10—9.00 Transmisja pr. I. 11.35 
Sobański; suita baletowa „W 
szklanej puc|cJ, 12.10 Przegląd 
prasy. 12.15 Pleśń) włoskie. 12.30 
„Na swojską nutą". 13.00 And. 
dla wsi. 73.10 Muz. rozrywkowa. 
13^5 Popularną muz. sypąf. 14.10 
„W górach" — opow. p. prusa. 
14.30 Pieśni Karłowicza. 14.45 
Muz. operetkowa. 15.35 Muz. roz
rywkową, jd.oo pieśni o morzu. 
15.25 Muz, dla wszystkich. 17.ni 
Z życia Zw. Radzieckiego. 17.30 
Na warązawskle.f fali. 18.00 >lel. 
rozrywk. 1820 „Komo, tygod
nia" — Manuel de pallą. 19.00 
Muz. i aktualności. 19.30 Aud 
Jtteraeka. la.óe Konc. chóru I 
ork. rozgł. wrocławskie!. CO.50 
Aud. aktualno, 20.43 Muz, for- 
tep. 2100 Muz. taneczna. 23.10 
Pla?. radaieekie. 33.20 „piel- 
grgym urzeczony** ode. opąw. 
M. Leskową. 22 40 „Sylwetki 
współczesnyeh komp. polskich 
Zbigniew Turski. 83.40 Mel, ąa 
dgUąihW,

Już w sobotę wieczorem 
przyjechała do Koszalina 
pierwsza grupa członków ze
społu artystycznego z Człu
chowa. W niedzielę zaś z sa
mego rana przyjechały pozo
stałe zespoły z terenu ealego 
województwa. Na Święto Pie
śni i Tańca Ziemi Koszaliń
skiej przybyły do Koszalina 
23 zespoły. Udział w wystą- 
pach wzięło ok. 1000 artystów- 
amatorów.

W występach artystycznych 
wzięły udział zespoły niemie
ckie z Powiatowego Domu 
Kultury w Świdwinie oraz z 
PGR Nadaw. Ponadto z na 
rodowymi tańcami i pieśniami 
wystąpiły ukraińskie zespoły 
artystye/ne z Posviatowcgo 
Domu Kultury w Słupsku i 
WDK w Koszalinie.

• * •
Niemało trudu w przygoto

wanie wczorajszej imprezy 
włożyli Jej organizatorzy. Ka 
pryśna pogoda i tvrp razem 
spłatała niemiłego figla.

Przed tygodniem planowa
no urządzić pokazy na wol
nym powietrzu. W sobotę za
czął padać deszcz. Zapadła 
więc decyzja przygotowania 
dq występów sali WDK i 
Domu Kultury przv ul. Mor
skiej. Pracowano nad tym ca
la noc a nad ranem okazało 
Się, że jest ładna pogoda. W 
związku z tym wszystkie de
koracje ponownie przeniesio
no na plac przy ul. Jedności

i w efekcie aczkolwiek z opóź 
nieniem mogliśmy oglądać wy 
stepy na wolnym powietrzu

• * •
I znowu dzieci... Plszemy 

znowu — bo przy okazji pra
wie każdego występu i na 
wolnym powietrzu i w zam
kniętej sali, dzieci pozbawio
ne opieki rodziców oblegają 
estradę przeszkadzając arty
stom i nubliezności. Pewno, 
że i one chcą coś zobaczyć. 
Ale rodzice troszcząc się o to, 
by dzieci zobaczyły występy 
muszą też mieć na uwadze by 
nie przeszkadzały występują
cym i publiczności.

Wyjaśnienie
Na ostatniej sesji Woj. RN 

radni: Alojsy Czarnecki nraz 
Roman Awstrlrz w swych wy- 
•t.lpleniarh poruszyli m. In. 
sprawę niesłusznych notatek, 
które ukazały tlę w „Głosie 
Koszalińskim*'.

Po sprawdzeniu stwierdzić na 
laty, że uwagi krytyczne rad 
nych były słuszne.

Radny Alojzy Czarnecki blo- 
rąe udział w spotkaniu z wy
borcami (załogą MRBM) spot
kał się z glosami, te Redakcja 
często myliła kompetencje 
MZBM, MPRB, DBOR i ZBM, 
przypisując prawie wszystkie u- 
wagi krytyczne brygadom robo
czym MZBM. Dotyczy to szcze
gólnie artykułu pt. „O dwóch 
Instytucjach I o i eh pracy** za
mieszczonego w „Głosie Koszal'ń 
skim" z dnia 13 listopada 1MS 
r, 1 informacji pt. „Jak groch 
o ścianę" 7. dnia 25 marca br.

Równtet notatka pt. „Podob
nych wypadków dlutej tolero
wać nie wolno" z dnia 31 styrz 
nla br. zarzucajaea personelowi 
Szpitala AVo|ewódzkiego w Słup 
sku niedostateczna opiekę nad 
pacjentką zawierała niesłuszne, 
oparte tylko na Jednostronnych 
Informacjach dane.

Ważne dla członków kół łowieckich
W związku z niewłaściwym ko 

montowaniem ogłoszonego przez 
Polskie Radio w dniach 31 ma
ja I 1 czerwca br. komunikatu 
Ministerstwa Leśnictwa w spra
wie rozpoczęcia sezonu polowań 
na dziki. Prezydium Wcjeaódz- 
kiej Rady Narodowej w Kosza
linie wyjaśnia, że okres polowań 
na dziki na terenie wojewódz- 
twd koszalińskiego rozpoczyna 
się w bieżącym roku z dniem 1 
lipca, przy czym od dnia 1 llpea 
do dnia 31 lipca wolno polować 
na dziki wyłącznie na polach u- 
prawnyeh. Od dnia t sierpnia 
do dnia 31 października połowa 
nie na dziki może odbywać a|e 
na obrzeżach lasów, a w głębi 
większych kompleksów leśnych 
tylko podozas przypadkowego 
napotkania dzików przez myśli 
wego. Organizowanie polowań

zbiorowych na dziki z użyciem 
psów myśliwskich dopuszczalne 
jest dopiero po dniu 31 paźdzter 
nlka.

Jednocześnie Prezydium WRN 
przypomina, że każdy myśliwy 
obowiązany jest posiadać przy 
sobie następujące dokumenty:

a) legitymację Polskiego Zwtąz 
ku Łowieckiego z wkładką koła 
łowieckiego,

b) pozwolenie na posiadanie 
myśliwskiej broni palnej,

e) pisemne zezwolenie na od
strzał zwierzyny, wydane przez 
zarząd koła łowieckiego, dzier
żawiącego dany obwód łowiecki 
lub przez zarządcę obwodu nie- 
wydzlerżawionego

Polować na dziki wolno tylko 
miedzy wschodem a zachodem 
słońca.

Chmurno z rozpogodzeniami 
famnerąturą dniem do 20, pocą 
do 12°C.

Wiatry z kierunku północne
go 1 północno-wschodniego o 
szybkości 4 du 8 m na sukun-, 
dg.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Gl KSIĘGOWEGO z długoletnią praktyką przyjmie od za- 
rag OKRĘGOWY ZARZĄD KIN w Koszalinie, ul. Grun
waldzka 6/10. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr w godzi
nach od 7—15-tej. K—322-0

PRACOWNIKÓW TECHNICZNYCH (inżynierów l techni
ków budowlanych na inspektorów nadzoru) poszukuje 
DYREKCJA BUDOWY OSIEDLI ROBOTNICZYCH w Ko
szalinie, ul. Bracka 2, blok 11. Warunki pracy i płacy wg 
Układu Zbiorowego w Budownictwie. K—318-1

INŻYNIERA lub TECHNIKA chemii przyjmie do pracy 
Laboratorium Przemysłu Rolnego w Koszalinie, ul. Matej
ki nr 14. K—321-0

KONSTRUKTORÓW i TECHNOLOGÓW branży metalowej 
oraz budowlanej zatrudni od zaraz PRACOWNIA KON
STRUKCYJNO-TECHNOLOGICZNA w Koszalinie, ul. Ra- 
cławicka — barak nr 4. Warunki płacy do omówienia ną 
mlejseu. K—319-0

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu 
Artykułami Galanteryjnymi „CENTROGAL" 

w Słupsku

poleca na okres wakacji 1 wczasów wszelkiego ro
dzaju walizy, teczki, nesesery i inną galanterię skó

rzaną w sklepach MHD, PSS, PDT oraz PZGS.
K—305-0

Przedsiębiorstwo Państwowe „TARGOWISKA" w Koszali
nie poda.ic do wiadomości, że Prez. MRN w Koszalinje zgo
dnie z art. 25 ust. 2. dekretu z dn. 20. V. 1955 r. (Dz. U. RP21 
poz. 136 z 31. V. 1B5& r.) wyznacza całość m. Koszalina z upo 
ważnieniem PP „Targowiska" w Koszalinie do pobierania 
opłat targowych. K-^317-1

Barwna, roztańczona i rozśpiewana 

niedziela w Koszalinie
Przyjemnych wakacji

NOWA HUTA - Diabeł wcie
lony.

Seanse o godz. 18. 18 I 20.
„Młoda Gwardia" — Unkotso- 

wo — nieczynne.
WDK — jego rybki.
Seanse o godz. 17.30 | 13.39.
UWAGA! Repertuar kin poda- 

Jemy na podstawie komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin w Ko
szalinie.

WAZNtEJSrR TFI.KFONT
I ADRESY

Pogotowi* Ratunkowe tei. o». 
straż pożarna — l»l. centrali 

823, teł. alarmowe — 69.
Pogotowie milicyjne — tele

fon 117
Szpital Miejski, ul. Fila ta 3/5. 

8el. 23-1 ■>. ,il. Curle-Skłodowskiej 
— tel. 2S-rxi.

KIEROWCÓW i POMOCNIKÓW kierowców z III kat. pra
wa jazdy (na Ursusy) oraz ŁADOWACZY do wywozu dre- 
Wha z lasów — na tereny powiatów: Koazalin, Białogard, 
Świdwin, Szczecinek I Kołobrzeg — poszukuje PRZEDSIĘ
BIORSTWO TRANSPORTU LEŚNEGO w POŁCZYNIE 
ZDROJU, ul 15 Grudnia 14a, (telef. 377) Płaca akordowa.

K—310-0

2-cli FRYZJERÓW męskich o wysokich kwalifikacjach za. 
wodowyeh, LEKARZA dermatologa oraz KOSMETYCZKĘ 
do zabiegów leczniczo-kosmetycznych (do gabinetu kosme
tycznego) zafrudni natychmiast RZEMIEŚLNICZA SPÓŁ
DZIELNIA PRACY FRYZJERÓW „SOLIDNOŚĆ" w Koszali, 
pie, ul. Zwycięstw* 33. K—320-0

Głos Koszaliński Oraan Komitetu Wojewódzkiego Polskiej ^jednoczonej Partii RohotnlezeL Redaguje Kolegium w składzie: Ignacy Wlrskl (Red. Nacz.j. Tadeusz Bazyiko (z-ca Nacz. Red.), An
drzej Czechowicz (sakr- red,). Marian Rcbelka (sekr. red.), Łeś|aw Spot, Hemyk Zieliński- Redakcją — Koszalin, ul. AlfredjLampo 20. Telefony: centrala 434. Sekretariat Retjakcjl — 435. Re
daktor Naczelny — 7)4. Oddzhi w Ehipsku'— u|. Niedziałkowskiego 1. »•!. M-M. Administracja: Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20,11 p„ tel. 38-58. 22-91. Ogłoszenia — Biuro Ogioazeń RSW „Prasa", 
Koszalin, ul. Alfreda Lampa 29, tel, 774. Wpłaty na prenumnratg gizpjnwJ* urzędy pocztowe 1 listonosze. Tłoczono REM w Koszalinie. Pąp, gg|gt* M «• VIT kl. form. 38x4? cm.
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7 nowych 
rezerwatów przyrody 

pod Szczecinom
W woj. szczecińskim utwo 

rzonych zostało ostatnio za
rządzeniami Min. Leśni
ctwa 7 rezerwatów przyro
dy, obejmujących różne ty
py lasów liściastych wcho
dzących w skład „Puszczy 
Bukowej". Wskutek uroz
maicenia rzeźby terenu pod 
łoża geologicznego i gleby 
wytworzyły się tu wśród pa 
nujących drzewostanów bu
kowych różne Ich podzespo
ły i odmiany. Jest to jedy
ny tego rodzaju komnleks 
buczyny w środkowej Euro
pie tak bardzo wykształco
ny i o tak dużej zmienności.

W lasach tych Istnieje 
bardzo ciekawa i rzadka 
fauna. Na podkreślenie za
sługuje np. występowanie 
takich rzadkie’, ,taków, jak 
pliszka górska, sokół wę
drowny, orzeł krzykliwy i 
bielik czyli birkut.

Nowe książki

Kierunek na raj
Na Palatynat spada ran

kiem jesienna mgła. Otula 
błękitnym welonem nabrzmia 
łe owocem winnice i zasty
głe w ciszy ląsy. Dojrzały, 
syty spokój otacza wędrow
ca na bocznych drogach za
chodnich Niemiec.

Gdy się tak Jednak prze
mierza obszary tej kwitnącej 
pozornie dobrobytem ziemi, 
można czasem zobaczyć rze
czy zgoła dziwne: tu maszt 
z dziwnie pokręconym szkie
letem przyrządów radaro
wych na szczycie, gdzie in
dziej wyskakujący znienac
ka zza szczytów gór wyjący 
odrzutowiec, a na wszyst
kich głównych drogach — 
warkocące sznury aut pan
cernych. dział 1 czołgów. I 
na każdym kroku obce mun
dury 1 obcy Język.

Oto atmosfera książki 
Claudiusa pt. „Raj bez szczę 
ścla". *) Książki będącej 
zbiorem opowiadań, pisanych 
na gorąco w czasie podróży 
autora po Niemczech zachód 
nich, rozreklamowanym raju 
„importowanym" z USA.

Liczne kontrasty w treści 
tej Interesującej książki trzy 
mają czytelnika w nieustan
nym napięciu. Sznury lśnią
cych chromem aut na auto
stradach 1 bezrobotni wę
drowcy, usiłujący bezsku
tecznie zatrzymać te au

ta. Zawalone najlepszymi to 
warami wystawy sklepów i 
Ich właściciele spodziewają
cy się bankructwa.

Te kontrasty wymagają 
na codzień precyzyjnej „po
lityki”. „Polityką” ową Jest 
system odurzania bywalca 
małe! knajpki, w której za
instalowano rotomat — Mon 
te Carlo szarego człowieka. 
Tu możesz wygrać na obiad, 
kolację, a może 1 większą 
sumę... Maksyma jest pros
ta: „Daj nadzieję szaremu 
człowiekowi, że drobnymi 
pieniędzmi wygra więcej: o- 
snuj go kadzidłem, zapomni 
wtedy, że żyć to znaczy dzia 
lać, 1 zapomni, że rellgia 
zdobytego bez trudu zarob
ku nie gwarantuje życia, 
lecz...”

Opowiadanie o rotomatach 
kończy autor westchnieniem: 
„O, bogowie! Uważajcie! 
Nie wszyscy zapominają i 
nie każdy da się oszołomić 
kadzidłem".

Istotnie. Chłopska zawzię
tość w obronie własnej zie
mi, przeznaczonej na amery
kańskie lotnisko, temat Jed
nego z opowiadań Jest tego 
najlepszym dowodem.

*) Eduard Claudius — Raj 
bez szczęścia. Czytelnik. 
1956 r. Str. 178.

Mądrości Indii ksiąg 
pięcioro

Są bajki, przed których 
głęboką mądrością dorosły 
czytelnik chyli z podziwem 
głowę. Prawdy w nich za
warte nie przemijają z lata
mi, lecz wyrosłe z życia, sta
ją się tego najlepszym pod
ręcznikiem.

Do takich bajek zaliczyć 
można „Pańczatantrę" *), 
zbiór opowieści, które swój 
początek wzięły w podaniach 
ludowych. „Pańczatantra" 
powstała w pierwszych wie
kach naszej ery. Jako pod
ręcznik rządzenia państwem, 
przeznaczona była dla synów 
królewskich, którzy znaleźć 
w niej mieli wskazówki. Po

HUMOR

DRĘTWA

dzielona na pięć ksiąg, poda 
Je maksymy pod postacią ba
jek zwierzęcych i przypo
wieści.

Jakich to mądrości uczyli 
się książęta Indyjscy? „Zais
te, błogosławione Jest pano
wanie tych książąt, którzy 
dbają o swych poddanych, 
książęta zaś, którzy gnębią 
podległe Im kraje — zgi
ną". I dalej: „Kto zabija 
gościa, który bez obawy. "pe
łen zaufania wstępuje w je
go dom, ten zawinił tak, Jak 
by stu braminów zabił".

..Pańczatantra" nie Jest 
tylko zbiorem opowieści dy
daktycznych. Przy pomocy 
przenośni 1 metafor maluje 
w sposób żywy i plastyczny 
codzienne życie prostych lu
dzi Indii. Ich troski, kłopo
ty 1 marzenia. „Pańczatan
tra" Jest prosta 1 Jednocześ
nie głęboko mądra. Pełna u- 
roku 1 poezji, a przy tym 
głęboko filozoficzna. Zmu
sza do myślenia 1 Jednocześ
nie zachwyca swym urokiem 
egzotycznej baśnlowoścl. Ję
zyk Jej jest obrazowy, ale 
oszczędny.

Zwrócić należy na końcu 
uwagę na wyjątkowo ładną 
szatę zewnętrzną tej książki. 
Wydana na doskonałym pa
pierze, z estetycznymi Ilu
stracjami Marka Rudnickie
go, może być „Pańczatan
tra" ozdobą każdej bibliote
ki.

(Sld)

W Ustce sezon w pełni
W tym roku pogoda piata 

trochę figle wczasowiczom 
przybyłym do nadmorskich 
miejscowości. Ale gdy tylko 
pokaże się słońce spieszą 
oni ńa plażę.

Dużym powodzeniem cieszy 
się jak zawsze Ustka. Klimat 
tu iest bardzo zdrowy. Duże 
nasłonecznienie i wiatry od 
morza przynoszące parę wod
ną przesyconą solą i jodem 
wpływają dodatnio na ludzki 
organizm. Po całorocznych 
trudach przyjeżdżają tu lu
dzie pracy z całej Polski ze 
swoimi pociechami po nowe 
siły i zdrowie.

Dla malej Hani plaża mor
ska w Ustce to prawdziwy 
raj. Są tu nieprzebrane ilości

Dwal braciszkowie zastana 
wiają się pewnie co nieznana 
koleżanka znalazła w morzu. 
Zdaje się. że muszelkę serców 
kę. Okaz wędruje do kieszeni 
brata Adasia, który będzie się 
miał czym pochwalić przed 
kolegami. gdy wróci do ro
dzinnych stron pod Często
chową.
O zawarcie przyjaźni na pla
ży nie trudno. Zwłaszcza, gdy 
się odkryje wspólne zaintere
sowania. Cała czwórka chce 
wyruszyć w podróż dookoła 
świata. Właśnie na zdjęciu 
Nr 3 dzieci rysują projekt 
przyszłego okrętu, na którym 
wszyscy popłyną poprzez oce
any.

drobnoziarnistego piasku, w 
którym można bawić się do 
woli cały dzień, bo mama bie- 
że ze sobą solidną „wałów
kę". Tu o apetyt córeczki wca

Ciocia nie pozwala się dłu
go chlapać w wodzie, bo ta 
nadal jest jeszcze zimna, więc 
projekt musiał upaść i na ra 
zie trzeba się zadowolić robie-

le się nie trzeba martwić. 
Zawsze przed powrotem do 
domu koszyki i teczki są wy
próżnione.

niem babek z piasku dla trzy 
letniej Hani.

Zdjęcia i tekst: Orłowski

NIEPOROZUMIENIE...

B^OCH chuliganów w sportowych kostiumach pobiło 
sędziów na boisku. Działo się to w Karlinie, podczas 
meczu między miejscowym LZS a Startem Koszalin. 

Chuligani, o których mowa, to dwóch zawodników zespołu 
gospodarzy. Niezadowoleni z orzeczeń sędziów nawymyślali 
im do woli, a potem pobili dotkliwie.

Wieść o tym dotarła do naszych władz piłkarskich. Czeka
liśmy parę dni na reakcję sekcji i... po upływie dwóch tygo
dni otrzymaliśmy ...zaproszenie do wzięcia udziału w za
kończeniu dochodzenia.

Czyżby sekcja wierzyła chociaż na chwilę w to, że winni 
zajścia byli sędziowie?

Z prostej sprawy zrobiono wielkie śledztwo. Chyba lepiej 
byłoby w imieniu sędziów zaskarżyć obu łobuzów do sądu.

...CZY METODA
ni KARLINIE z dwoma chuliganami karlińskimi bawiono 
|> się przez dwa tygodnie. Jeszcze dłużej trzeba czekać 

na rozwiązanie drobniejszych spraw, bardziej zawi
łych. A tymczasem chuligaństwo na boiskach kwitnie. Trudno 
się dziwić tej niezdrowej sytuacji. Niejeden chuligan może 
bowiem wykalkulować sobie, że za wybryk na boisku w lipcu, 
zostanie ukarany np. w listopadzie. Na pół roku. A w marcu 
znowu wystąpi w całej swej okazałości.

Sekcja PN WKKF przyjęła w tej dziedzinie złe metody 
pracy. Trzeba szybciej interweniować w sprawach zajść 
i awantur, bo tego rodzaju wyczyny stają się u nas coraz 
częstsze.

KTO LEPSZY?

KRAWIEC z bialogardzkiego Kolejarza ustanowił rekord 
okręgu na 1500 m, uzyskując po raz pierwszy w hi
storii naszej lekkoatletyki czas poniżej 4 min. na tym 

dystansie.
800-metrowiec Peters poprawił swój rekord życiowy na 

I 500 m o parę sekund. Wielu miłośników lekkoatletyki czeka 
Więc teraz niecierpliwie na bezpośredni pojedynek tych bie
gaczy. Niewątpliwie impreza byłaby ciekawa, a walka z pe
wnością przyniosłaby dobre rezultaty. Jeśli do tej dwójki 
dołączono by wciąż poprawiającego się Jasieńskiego. Wasi 
lewskiego i paru innych, wyróżniających się średniodystan- 
sowców. to byłby naprawdę wielki bieg naszego wojewódz
twa. Warto więc chyba pokusić się o jego organizację. Cho
ciażby w przerwie jednego z niedzielnych spotkań piłkar
skich.

JUŻ ZA KILKA DNU

JUZ tylko dni dzielą nas od startu db wleloetapówkl ko
larskiej po Ziemi Koszalińskiej. Tegoroczny wyścig 
zapowiada się niezwykle interesująco, gdyż startują 

zawodnicy kilku województw.
Witajmy więc kolarzy serdecznie, dopingujmy ich ęo sił, 

ale... przestrzegajmy porządku na trasie,
Radzimy każdemu przeczytać programy i ulotki wydane 

przez organizatorów wyścigu. Uczą one właśnie jak trzeba 
zachować się na trasie, informują o trasie wyścigu itp.

JAK ZDOBYĆ FUNDUSZE?

PRZED wojną, opowiadając o warszawskich „cwaniakach", 
często uciekano się do przykładu, mówiącego o... sprze
daży przyjezdnemu gapiowi... kolumny króla Zygmunta.

Myślicie. że i teraz nie ma podobnych naiwniaków? Są.
Otóż nasz korespondent E. B. ze wsi Jeżyce (gromada Je- 

życzki) pisze, że dwóch przedsiębiorczych młodzianów 
sprzedało boisko na wypas tamtejszemu rolnikowi — Jóźwi
kowi. No i sport w Jeżycach zapadł w głęboki sen. Mło
dzież uznała sprawę za załatwioną i teraz spokojnie patrzy, 
jak nowy „właściciel" wypasa na boisku swój inwentarz 
żywy.

Może gromadzka rada narodowa zaimle się pomysłowymi 
sprzedawcami i niefortunnym nabywcą?

Ir

Bo pani ziemi słupskiej bytow- 
skiej i lęborskiej, choć lubiła otaczać się 
rozbawionym tłumem, to lednak sama w 
hucznych biesiadach, nader częstych w 
darfowskim zamku — uczestniczyła nie
chętnie, zbyt zajęta miłością do Hansa, 
burzliwą, niepowstrzymaną miłością ko
biety czterdziestoletniej, która wie. że 
starość zaczyna znaczyć nieusuwalnym 
piętnem jej urodę, dotychczas przez 
wszystkich podziwianą. Ale — czego sle 
nikt nie domyślał — nie owo kochanie 
było największą pasją księżnej.

Od dawna całym swvm jestestwem 
pragnęła władzy: władzy nad ludźmi, 
nad miastami, nad zamkami, nad całą 
Ziemią Pomorska z wszystkimi jej skar
bami. Osadziła swe załogi na zamkach 
w Polanowie I Sławnie, zmusiła do ule
głości hanzeatvckie miasta Słupsk I Dar
łowo, we władanie obiela Lębork 1 By
tów, wykupione z rak Krzyżaków jeszcze 
przez jej meżat księcia Henryka. Jed
nakże dopiero wraz z Jego śmiercią, o 
którą tak gorąco się modliła, upadla naj 
większa przeszkoda w urzeczywistnieniu 
jej zamysłów. Już widziała w marze
niach swój triumfalny wiazd do Wolo- 
goszczy, a potem do krnąbrnego Szcze
cina. Ona, godna wnuczka króla Eryka 
Duńskiego panować będzie nad nalpiek- 
niejszym księstwem u wybrzeży Bałtv- 
ku, otoczy sle przepychem, Jakiego by sle 
sam cesarz Fryderyk III nie powstydził!

Hans podniósł ku niej twarz I uśmie
chnął się tkliwie.

— Pani moja, gdzież myśli twe błą
dzą?

mistrzem, prawą ręką księcia. Księżna, 
której urodziwy młodzian bardzo się po
dobał, od początku darzyła go względa
mi. Kiedy zaś przekonała się, że i on 
wodzi za nią zachwyconymi oczyma, a 
nadto miała dowody, iż piękny Branden- 
burczyk umie milczeć — doprowadziła 
do pierwszej schadzki. Zamkowy oęród 
pewnego wiosennego dnia stal się świad
kiem ich wyznań, które miały zaważyć 
nie tylko na losach rodziny książęcej, 
ale — być może — na losach całego Po
morza. Swej zachłannej miłości bowiem 
nie zdołali długo ukryć; doniesiono o 
wszystkim księciu Henrykowi. Stanął 
przed żoną z twarzą ze zmartwienia po
oraną bruzdami i spytał:

—- Prawda li to?
Bez drgnienia powiek wytrzymała 

spojrzenie Jego mądrych oczu i odparła 
zuchwale:

— Prawda! A ty co — pod pręgierz 
każesz postawić, katowi oddasz, sam ubl- 
jesz?

Książę uśmiechnął się gorzko.
— Palcem nie ruszę. Ani ciebie, ani 

Jego. Złączyliście się wbrew prawom bo
skim i ludzkim i to wszeteczne kocha
nie was do zguby przywiedzie. Jeśli by 
Jednak któremuś z mych dzieci krzywda 
się stała — wtedy biada ci, ty... suko! 
— pogroził pięścią i zły na siebie, że się 
uniósł, wyszedł.

Tego samego Jeszcze tygodnia dwór 
książęcy przeniósł się do Wołogosrczy. 
Została sama z nieliczną służbą i Han
sem, w bezsilnej złości miotała się po 
pustych komnatach i krużgankach. Naj
gorszego spodziewała się, tylko nie tej 
chłodnej, lekceważącej pogardy, której 
wspomnienie piekło ją Jak katowskie że
lazo. Tak zrodziła się w niej nienawiść. 
Do męża, ód dzieci, które on spłodził, 
do służby, co szeptała po kątach, do dwo
raków podśmiewających się Ironicznie, 
do mieszczan, którzy ośmielali się obra
żać |ą urągliwymi okrzykami, gdy prze
jeżdżała ulicami Słupska, do chłopów 
wreszcie, ęo bajali wieczorami o wystę

pnej żądzy Zofii Pięknej. (£. d. n.)

— Przy tobie, mój miły — odparła 
całujac go w usta.

Pocałunki księżnej wytrącały ochmist
rza z równowagi, kazała mu zapominać 
o całym świecie. Tęsknił do nich, a jed
nocześnie bał sie. że go namiętność pożre 
do cna, z niewolnika pieknej niewiasty 
zrobi szaleńca, bo już wieczory mu nie 
wystarczały, pragnał całe dnie i noce 
być przy niej, wchłaniać zapach jej cia
ła, włosów i pieścić, pieścić... Zapomniał 
o szrankach, w które kiedyś tak chętnie 
wstepov/ał, nie Jeździł na polowania. 
Mieśrie mu zwiotczały, cera zbladła, 
kolana drżały gdv zbyt długo się prze
chadzał. Instynkt podnowladał mu, że 
musi z księżną zerwać, feśli nie chce, by 
go w walce bv!e młodzik pokonał na po
śmiewisko ukochanej. Przychodził kilka
krotnie z nostanowlenjem. że oznaiml ta
ka decyrie. a'e skoro tylko spojrzał w 
ciemny b’ekjt lej oczu, zanominał z czym 
przybył, rzucał się do stón i wtedy mo
gła żadać od niego choćby zbrodni — 
do wszystkiego był zdolny, gdvż ona te
go nragneła, ona prosiła, ona żadała.

Znali się od dziesięciu łat bez mała; 
tv)e czasu upłynęło już od dnia, gdy 
Hans przybył z Brandenburgii na 
dwór słupski. Bvł wtedy ubo
gim rycerzem, który w dale
kich stronach szukał przygód, szczęścia 
i majątku. Na północy fortuna się doń 
nięsnodrjewanle uśmiechnęła — ustami 
Zofii Pieknef. jak wtedy księżnę nazy
wano. Wyróżniał sle wśród dworzan ry
cerską nostawa, odwaga I rzadka cno
ta — wiernością, więc też zajmował co
raz to wyższe godności, aż został och-•) Pańczatantra — PIW. 

1956 r. Str. 232 ,


